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Sytuacya na Bałkanie.
Ofenzywa sprzymierzonych w Serbii,
Zwycięska ofenzywa sprzym ierzonych w S er­

bii trw a w dalszym  ciągu. W ojska serbsk ie s ta ­
wiały przy zdobyciu B elgradu zacięty opór. Na 
ulicach m iasta toczono zażarte, krw aw e w alki 
na bagnety  i rew olw ery. Serbow ie cofali się 
wolno krok  za krokiem , broniąc każdego dom u 
i każdej ulicy. Dopiero po niesłychanie ciężkich 
w alkach udało się ich w yprzeć z m iasta. Obe­
cnie po zdobyciu Belgradu w ojska sprzym ierzo­
nych posuw ają się n a  całym  froncie naprzód. 
Cały fron t bojowy atakujących arm ij w ynosi 
około 400 kim.

Dotychczasowe operacye w ojenne zw racają 
się w czterech głów nych kierunkach.: ku  Macvie, 
pod O brenovacem  ku  dolinie K olubary, ku  ob­
szarowi na  południe od Belgradu i ku  Semen- 
dryi i Pożarevacowi.

Na obszarach Macvy opór Serbów  jest szcze­
gólnie silny. Obraz zeszłorocznej ofenzyw y po­
w tarza się obecnie. W o j s k a ,  k t ó r e  p r z e ­
s z ł y  p r z e z  S a w ę ,  m u s z ą  d o s ł o w n i e  
z d o b y w a ć  k a ż d ą  p i ę d ź  z i e m i .  Serbow ie 
są m istrzam i w budow aniu fortyfikacyj polo­
wych, a ich linie obronne m ają doskonałe opar­
cie w wielkiej tam ie, k tó ra  w kształcie szero­
kiego szańca zbudow ana jes t przed, bagnam i.

Na północ od O brenovac staw iają Serbowie 
zacięty opór pod V iebarą, otoczoną z trzech 
stron  Sawą. T eren  tam tejszy  jes t doskonały dla 
obrony.

Arm ia generała  Gallwitza, walcząca na wschód 
od Belgradu, pod Sem endrią proezw yciężyła już 
trudności bagnistego te ren u  w yspy Tem es. P o ­
suw a się ona obecnie wzdłuż biegu rzeki m ię­
dzy Sem endrią a  Pożarevac‘em. Na w zgórzach 
na wschód i na południe od B elgradu toczą się 
krw aw e i zacięte walki. Serbow ie usiłu ją tam  
za wszeiką cenę bronić wielkiej drogi p row a­
dzącej do Niszu.

Jak  donoszą do „N. W. Jo-urnal*, ludność Bel­
gradu opuściła miasto wraz z wojskiem  serbskim .

* * ,

Oświadczenie Zaimisa w parlamencie greckim. — 
Wielkie zaniepokojenie w Anglii i Francyi. — „Ti­
mes* i „Daily Mail* wyrażają obawy z powodu 
akcyi saionickiej. — Zatopienie francuskich i angiel­

skich transportów wojskowych.
Paryż, 13 października.

(BK). Ag. H avasa donosi z A te n : R ada mini­
strów  przedłożyła wczoraj tek st oświadczenia, 
jak ie  rząd  złoży Izbie. D eputow ani party i libe­
ralnej zbiorą się u Veuizelosa, by postanowić, 
jakiej taktyki m ają się trzym ać w Izbie. S ły­
chać, że Venizelos starać  się będzie unjkać no­
wego przesilenia, jeżeliby jednakże rząd  zażą­
dał wotum  ufności, to p a rty a  libera lna  nie w y­
razi go.

Berlin, 13 października.
(BK). P ryw atny  korespondent b iura Wolffa 

donosi z A ten, że w ypadki storpedow ania an ­
gielskich i francuskich transportów  się mnożą, 
jednak  angielska i francuska adiniralicya ze zro­
zum iałych powodów przew ażną liczbę w ypad­
ków nie pozw ala ogłaszać.

Londyn, 13 października.
(BK). „Daily News* donosi z A ten r P ierw o­

tnie planow ane przez sprzym ierzonych opera­
cye doznały zmiany. W ojska dalej lądują w Sa­
lonikach, ale n i e  w y s y ł a  s i ę  i c h  d a l e j  w 
m ałych grupach, iecz zbiera się w większej li­
czbie w Salonikach.

Ateny, 13 października.
(Spóźnione). K apitan  greckiego parow ca „Pa- 

tris* donosi, że onegdaj w nocy otrzym ał drogą 
iskrow ą wezw anie o pom oc od parow ca fran ­
cuskiego, transportu jącego wojsko, „S am blinH a- 
v re“, k tó ry  został storpedow any przez niemie-
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Bezskuteczne ataki rosyjskie.
Urzędowo donoszą 12 p aźd z ie rn ik a : Wiedeń, 18 października.

0(jn. położenie n a  rosyjskim  teren ie  w ojny niezm ienione. W okolicy na  południe od B urkanow a 
Hiel y  trzy  rosy jsk ie a ta k i ; odparcie trzeciego, zwróconego przeciw  kaw ałkow i frontu, dłu- 

tyr 113 “ (1° 3 km. jes t jeszcze w toku. Nad potokiem  K orm in i na północ od Rafałdwki nad 
ein podjął n ieprzyjaciel rów nież kiika bezskutecznych ataków .

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

Ma froncie włoskim.
Urzędowo donoszą dnia 12 października. Wiedeń, 13 października.

^ włoskim teren ie  w ojny żadnej zmiany*
-Z astępca szefa sztabu  generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.
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cką łódź podw odną i około 100 mil m orskich 
na wschód od Malty znajdow ał się z 20OD strzel­
ców algierskich na pokładzie w stan ie  tonącym . 
Kiedy „Patris* dopłynął do m iejsca w ypadku, 
parow iec „Samblrn* wraz z całym  transportem  
wojska już zatonął. Łódź torpedow a angielska 
zdołała w yratow ać około 90 ludzi, po większej 
części rannych . Parow iec „Samblin* znajdow ał 
się w drodze do Mudros.

Ateny, 13 paz'dziernika.
(BK) A gencya ateńska. Na dziś odbytem  po­

siedzeniu Izby deputow anych złożył p rezydent 
gabinetn  Z a i m s  następujące oświadczenie. Po 
starannem  zbadaniu in teresów  i narodow ego po­
łożenia, uw aża za obowiązek swój oświadczyć, 
że w polityce będzie p rzestrzegał tych sam ych 
zasad, na jakich od początku w ojny europejskiej 
polityka Grecyi się opierała. Aby żyw otnych 
interesów  narodu  lepiej strzedz, będzie nasza 
neutralność, oiie idzie o teraźniejszość, zbrój 
Nasze przyszłe stanow isko będźie zaw isłem  od 
wypadków, k tórych  rozwoju rząd  z najw iększą 
pilnością śledzi.

Londyn, 13 października.
Korespondent wojsko wy „T i m e s a *  p isze :
Pow iększenie szeregu nieprzyjaciół przez a r ­

mię bu łgarską oznacza ogromne nisbazpisczsń- 
stwo. W ysłanie małej ilości w ojsk sprzym ierzo­
nych z Salonik do Serbii nia jast źadn$ opera- 
cyą wojskową. Można to tylko iważać za wyrów­
nanie długu honorowego wobec Serbii. Dziennik 
w skazuje na niebezpieczeństw a, jak ie  grożą Wy­
sy łaniu  małej ilości wojsk z Salonik na północ.

A tak na B ałkanach znalazł Anglię nieprzygo­
tow aną. A tak  floty w D ardanelach był ry z y ­
kiem  w ojennym , ale w s z e l k i e  i n n e  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a  w ojskowe na m orzu Sródziem - 
nem  z w yjątkiem  czynnej obrony Egiptu budzi 
pow ażne w ą t p l i w o ś c i ,  poniew aż środki w oj­
skowe Anglii są ograniczone i sił nie można 
rozstrzeliw ać.

Lowat F ra te r  pisze w „Daily Mail*, że pub li­
czność angielska nigdy poprzednio nie była tak  
wzburzoną, jak  z chw ilą powzięcia przez Buł- 
garyę  decyzyi.

Dawać Serbii niedostateczną pomoc, znaczy 
wogóle jej ńie pomagać. O twarcie drogi do K on­
stan tynopola oznacza dla m ocarstw  centralnych 
m ożność pob ieran ia  zboża, baw ełny i innych 
artykułów  z Asyi.

W ojska m ocarstw  centralnych spodziew ają 
się, że będą mogły zaatakow ać E g i p t  i. w y­
wołać w centralnym  W schodzie pożar, k tó ry  
objąłby I n d y e .

Genewa, 13 października.
(BK). Cała zain teresow anie się ‘p rasy  francu­

skiej zw raca się ku  położeniu na  Bałkanach. 
Z w szystkich artykułów  przebija głębokie roz­
goryczenie. O fenzywa m ocarstw  centralnych 
przeciw  Serbii udowadnia, że do Macedonii mus 
się wysiać w i e i k  ą  a  r  rn i ę ekspedycyjną. F ra n ­
c ja ,  k tó ra  dotąd brała najw iększy udział w po­
dobnych ekspedycyach, nie może i nie śmie 
osłabiać swego frontu. Specyalnie w „Honime 
enchaine* C lem enceau w yraźnie podkreśla obo­
wiązek Rosyi i Włoch pom agania Serbii.

Zwycięskie walki pod Dynaburgiem.
Urzędowo donoszą dnia 12 października. Berlin, 13 października.
Na zachodnim froncie D ynaburga zdobyto nieprzyjacielskie pozycye na  zachód od Iiiux'. 

na froncie 2 i pół kilom etrow ym . Wzięto do niewoli trzech oficerów, 367 żołnierzy, zdobyto je 
den karab in  m aszynow y. R osyjskie k on tra tak i odparto. N ieprzyjacielska kaw alerya  pod Jezisr- 
cami opróżniła pole. N aczelne kierow nictw o ar m u.

Na terenie bałkańskim.
Zdobycie wzgórz wokół Belgradu. Zawładniecie Semendrją. Utarczki

z  Czamogórcami.
Urzędowo donoszą 12 p aź d z ie rn ik a : Wiedeń, 13 października.
Południowo wschodni teren  w ojny: Na południe od Sawy, D unaju i nad  D olną D riną a ta ­

kuje się na  całym  froncie. W ojska austro-w ęgierskie, prące naprzód z Belgradu, przy zdobyciu 
góry  iupar, wznoszącej się na wschód od m iasta i od szańców  Laudona, zyskały  trzy  działa 
i jeden  reflektor. W szystkie wzgórza naokoło B elgradu, k tóre opanow ują przejścia rzeczne na 
doniosłość działa potowego, są  w ręk u  sprzym ierzonych. N iemcy zdobyli Sem endryę i odp iera ją  
nieprzyjaciela na Pozarevac. Na granicy m iędzy H ercegow iną a C zarnogórą przyszło na k ilku 
m iejscach do u tarczek  z oddziałami czarnogórskim i.

Zastępca szefa sztabu generalnego vori Hoefer, m arszałek polny porucznik.
Urzędowo donoszą dnia 12 p aźd z ie rn ik a : Berlin, 13 października.
Na całym  froncie bałkańskim  czyni nasze posuw anie się naprzód dobre postępy. M iasto 

i tw ierdza Sem endria zostały wczoraj zdobyte.
Naczelne kierow nictw o armii.

skiego; przez Mereźkowskiego bowiem „AleksaB* 
der I .“ napisany jest w formie powieściowej.

Znowu stanęły przed nami znane luźne scen)’ 
ilustrujące przepastne mroczne głębiny duszy r°' 
syjskiej („dwie b iezdny*— górna i dolna, jak s1̂  
wyrażają rosyjscy mistycy; przepaść n a j s ż l a c b ® '  

tniejszych porywów ofiarnych z jednej i przepaS® 
najnikczemniejszego spodlenia i najobskurniejsz^ 
reakcyi — z drugiej strony). Zajrzeliśmy przelotu1® 
w serca dekabrystów, działaczy nieudalej szlacb6' 
cko-wojennej próby rewolucyi z r. 1825, co ^ 
się zapoznali już z ostatnimi wynikami myśli sp°' 
łecznej na wschodzie i pieścili już nieraz (w 3°" 
syi 1825 roku i) ideały republikańskie, i zarazem ''j  
w serca mistyków najgorszej reakcyi, co to (i8** 
Focyusz) marzą o zniszczeniu twierdzy szatan2' 
książek... Dwie przepaście... l u d u  tylko braku16’ 
k tó ry b y  zapełnił tą szaloną przestrzeń pomiędM 
biegunami.

Przypominają się nam słowa rosyjskiego ucz0' 
nego i publicysty Gerszensona; porównywał °11 
świadomość rosyjskiej inteligencyi z lokomotyw’̂  
która się oderwała od ciężkiego pociągu (lud11’ 
społeczeństwa) — i mknie sama naprzód, nie zAF 
żając na nic, pozostawiając daleko poza sobą ciężej 
pociąg... Tak właśnie oderwaną była i światła my? 
dekabrystów. Słabość rewolucyi i zgnilizna reakcy1* 
Subtelna l do najostatnieiszych krańców sięgają6 
myśl rewolucyjnej inteligencyi rosyjskiej — le$0 
dziwnego kwiatu w szarych stepach ma tuszki 
syi — i fatalne, miażdżące poczucie własnej sF' 
bości, braku związku ze społeczeństwem, z ludc-*1'

Tą straszną tragedyę rosyjską — tragedyę s:t' 
modzierżawia i tragedyę inteligencyi — wbacz* 
Mereżkowski w swój s c b e m a t znany nam 
brze z trylogii („Leonardo* Ud.), schemat o 
przeciwstawnych pierwiastkach — antychryście _ 
Chrystusie, które dopiero m a j ą  p o ł ą c z y ć  
w wyższej syntezie tzw. 8-go Testamentu, w s},u' 
tezie kultury z religią. Czemże jest sam iutelei'-! 
sama myśl, sam świat zmysłowy — bez sankD 
. eligijnsj ? Azaliż nie Antychrystem ? Azaliż a 
muneir.i, strasznemi fantazjam i rewoiucyjnetni 0 
stia i reakoyjnemi Arakczejewa ? I czera — z dr*1 
giej strony jest elementarna religijność Focyits** 
czyż nie ślepą antytezą nagiego intelektu, „t h ‘:!! 
skiego* (jak mawia Mereżkowski o pozyty>yivj^ 
cznycti ideałach — chociażby socjalnej aen:£>lfrJ 
cy:) usposobienia? I dopiero tylko taki — w V®' 
wieści Mereźkowskiego — dekabrysta Łuuin !ll.‘ 
Batienkow przeczuwają nową prawdę Meteżk.'"' 
skiego, przyszło zmartwychwstanie rebgii w k’1’ 
turze. /

Szcmaiyzm ten, ta „tryada* sztuczna oczy** 
ście u jem nie  wpływa na zgodność typów i ot0 
czenia z prawdą historyczną. Zresztą typy Misrf 
•Akowskiego nigdy praw ie  życiom prawdsiwem

do-
9.cł*

drgają. Talent to chłodny, do głębi intelektu1

Na froncie niemiecko-* 
franeo.sk.mi®

Odparcie ataków pad Loos, Souchsz i w Szampanii.
Berlin, 13 października.

W ielka głów na kw atera donosi 12 paździer­
nika :

O dparto dw a częściowe a tak i na row y na po­
łudniowy zachód od Loos, odebrane 8 bm. Sil­
niejsze a tak i na  front, począw szy od północno- 
wschodniej strony  Souchez do południowej s tro ­
ny od Neuville załam ały  się, m iejscam i w śród 
bardzo znacznych s tra t nieprzyjaciela. Tylko na 
dwóch m ałych m iejscach dostali się F rancuzi 
aż do naszych najprzedniejszych linii. Również 
w Szam panii skończyły się francuskie a tak i po 
obu stronach T ahure  dotkliw em  odparciem  n ie­
przyjaciela. Mimo silnego przygotow ania a r ty ­
leryjskiego n ie zdołał on nigdzie osiągnąć ko ­
rzyści w terenie.

dyktatorem  Gorem ykinem  na punkcie ograni 
czenia kom petencji ziem stw (sam orządu), k tó ­
rem u był przeciwny, dalej zw ołania Dum y itd. 
N astępca jego Chwostow je s t znanym  re a k c jo ­
n istą. U sunięty oberprokurato r synodu Sam aria, 
też niedaw no m ianow any, jakkolw iek k onser­
w atysta, pono rów nież był przeciw ny ogran i­
czeniu kom peteneyi ziemstw.

Jak  „Rjecz“ donosi, odbyły się w Petersburgu  
zakazane zgromadzenia robotnicza*, na  k tórych  Po­
m aw iano zarządzenia przeciw  drożyźnie i han ­
dlowi środkam i żyw ności. Poiicya rozpędziła 
zgrom adzenia.

„Russkoje Słowo* donosi z Dźwióska, że tak 
ogrom ne m asy ludności uciekają do Moskwy, 
że w skutek  b raku  wagonów  ludzie jad ą  na da­
chach wagonów. M iasto je s t jak  w ym arłe, w szy­
stk ie sklepy są zam knięte. Dzwony i cerkiew ne 
p rzybory  wywieziono. Huk dział je s t tak  okro­
pny, że wiele kom inów w skutek  w strząs ni en  i a 
runęło . We Witabsku polecił gradonaczel.nilc, aby 
wszyscy obyw atele pod grozą grzyw ny 3000 
rub li zam eldowali się.

Z Rosyi.
Usypianie Szczerbatowa było n iespodzianką dla 

społeczeństw a rosyjskiego. N iedawno m ianow a­
ny  spraw  w ew nętrznych, uchodził za
Ewołermika prądów libera lnych ; poróżnił się z

Z .teatru.
„A leksander 1.“ (w edług' M ereźkowskiego).

(Cz.). Wznowiono wczoraj „Aleksandra J, “ Me- 
reżkowskiego, w przeróbce dramatycznej Kończyn­

ie
styczny, a wiec i postacie raczej wyrozutnowaa6’ | 
ze zdobytych w toku studyów (i szematyzowanh1; j 
fragmeńcików kunsztownie złożone, niż w i ul1',  
cyi artystycznej wyczute i ponownie do życia 
powieści (lub dramacie) powołane. Nie przesz1̂  
dza to oczywiście dziełu Macieżkowskiego'bye o1' 
zmiernie ciekawein.

Dia artysty brak plastyczności żywej u autO'^ 
(tembardziej w przeróbce na scenę, dającej u ;lt 
mało ze sobą powiązane, luźne obrazy !) pozoA 
wia pole do twórczości.

Coprawda z drugiej strony — drobna siekanej 
ka typów (zebranie rewolucyonisiów u Ryleje'v‘j 
czasem utrudnia jeszcze przedstawienie posz®^, 
gólnych charakterów, bardzo u r o z ma i c o n y c h I  
wieści. Wogóle przeróbka dramatyczna miała . 
dzo dużo trudności do przezwyciężenia, i sD''„ 
wątek wciąż się rwie. Najsłabszy jest akt P1' 
wszy. (i

Obsada w głównych rolach pozostała ta so"1‘. 
Bardzo sympatycznie powitała publiczność po"'1  ̂
p, 1. Solskiej na scenę naszą; znakomita arty5"^, 
grała rolę umierającej córki Aleksandra z ogr° 
nym realizmem i szczerością.

Charakterystyczne role Arakczejewa i Focy?1 0 
w wykonaniu pp. Mielewskiego i Jed n o w sk ^ j 
należą do najlepszych w sztuce. Aleksandra ł- ^ ć  
p. L. Bończa, należycie podkreślając chwłe.l 
charakteru, brak decyzyi i chore sumienie Jj*. 
dziwnego cara, co to ojcobójstwo łączył z se,ze' 
cznem przywiązaniem do córki i sołdata Ai’a ś p ­
iewa, a straszną Arakczejewczyznę — z sfentj ,c. 
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formach.



Admininisfraeya austryacka w Królestwie.
Wywiady z  kierownikami austryackiej adm inistracyi na teren ie

okupowanym .
P o ł u d n i o w a  c z ę ś ć  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  o b e j ­

m u ją c a  w i ę c e j ,  n i ż  t r z e c i ą  c z ę ś ć  k r a j u ,  z n a j d u j e  
Sl§ p o d  r z ą d a m i  A u s t r o - W ę g i e r .  N a  c z e l e  c a ł e j  
° k u p a c y i  s t o i  g e n e r a l n y  g u b e r n a t o r ,  k t ó r e m u  
P o d le g a j ą  p o s z c z e g ó ln i  k o m e n d a n c i  o b w o d ó w .  
S i e d z ib ą  z a r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  b y ł y  p o c z ą t k o ­
w o  K ie lc e ;  z  d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  p r z e n i o s ł a  
S|ę  g u b e r n i a  d o  L u b l i n a .  G e n e r a l n y m  g u b e r n a ­
to r e m  o b s z a r u  o k u p a c y j n e g o  z o s t a ł  w  d n i u  1 7  
% r p n i a  r .  b .  m i a n o w a n y  g e n e r a ł  E r y k  b a r o n  
L i l l e r ,  z a s t ę p c ą  j e g o  g e n .  K a r o l  L u s t i g ,  s z e f e m  
sz t a b u  g e n e r a l n e g o  g u b e r n i i  p o d p u ł k o w n i k  A r ­
t u r  H a u s n e r .

G e n e r a l n y  g u b e r n a t o r ,  z a r ó w n o  j a k  j e g o  z a ­
s t ę p c a  i s z e f  s z t a b u ,  o t r z y m u j e  w ł a d z ę  b e z p o ­
ś r e d n i o  z  r ą k  n a c z e l n e g o  w o d z a  a r m i i ;  j e s t  o n  
n a j w y ż s z y m  o r g a n e m  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  i 
n a j w y ż s z ą  i n s t a n c y ą  w  a d m i n i s t r a c y i  i  w  w y ­
m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i  n a  t e r y t o r y u m  o k u p o -  
^ a u y r n .

W w a s z a w s k i m  „ D z i e n n i k u  p o l s k i m “ z n a j ­
d u j e m y  c i e k a w e  w y w i a d y  z  b a r .  D i l l e r e m  i  s z e ­
f e m  s z t a b u  H a u s n e r e m ,  k t ó r e  p r z y t a c z a m y  w  
s k r ó c e n i u .  N a s t ę p n i e  p o d a j e m y  w y w i a d  z  i n n y m i  
k i e r o w n i k a m i  a d m i n i s t r a c y i .

Wywiad z generał-gubernatorem baronem  
Dilierem.

—  J a k  z a p a t r u j e  s i ę  e k s c e l e n c y a  n a  z a c h o ­
w a n i e  s i ę  i  u s p o s o b i e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e ­
g o ?

—  D o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  w  K r ó l e s t w i e  
o d n o s i  s i ę  z a r z ą d  g u b e r u i a l n y  z  p e ł n e m  z a ­
u f a n i e m .  J e s t  f a k t e m  o c z y w i s t y m ,  ż e  K r ó l e ­
s t w o  P o l s k i e  n i  e  j e s t  d  1 a  n a s  k r  a j  e m  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i m  ( F e i n d e s l a n d ) ,  o w s z e m  l u d ­
n o ś ć  s k ł a d a  n a m  n i e z l i c z o n e  d o w o d y ,  ż e  o d n o s i  
s i ę  d o  n a s  p r z y c h y l n i e  i  w id z i  w  n a s  p r z y ­
j a c ió ł .  Z a l e ż y  n a m  n a  d o b r u  t e j  l u d n o ś c i  i z a  
o b o w i ą z e k  u w a ż a m y  s o b i e  d b a n i e  o j e j  p o m y ś l ­
n y  r o z w ó j .  L u d n o ś ć  w z a j e m  d a r z y  n a s  s w e m  
Z a u f a n ie m ,  w i d z ą c ,  ż e  n i e  w y m a g a m y  o d  n i e j  
n i c z e g o  w i ę c e j  p o n a d  ż y c z l i w ą  n e u t r a l n o ś ć .  W y -  
t n u s z a n i e  j a k i c h k o l w i e k  u c z u ć  u w a ż a m  z a  u b l i ­
ż a j ą c e  g o d n o ś c i  p a ń s t w a ,  k t ó r e  r e p r e z e n t u j e m y .  
R u so fś la tw a  w  s p o łe c z e ń s tw ie  p o ls k ie m  n ie  z a u w a ­
żyłem ,* b y ł a  t y l k o  ł a t w o  z r o z u m i a ł a  r e z e r w a ,  d y ­
k t o w a n a  o b a w ą  p r z e d  p o w r o t e m  R o s y a n ,  k t ó r a  
d z iś ,  p o  w y p a r c i u  i c h  z  z i e m  p o l s k i c h ,  s a m o ­
r z u t n i e  p r z e m i e n i a  s i ę  w  n a s t r ó j  p e ł e n  z a u f a n i a .  
Z a c h o w a n i e  s i ę  l u d n o ś c i  j e s t  b e z  z a ­
r z u t u ,  n i e  z d a r z y ł y  s i ę  n i g d z i e  ż a d n e  n i e p o ­
k o j e ,  a n i  z a b u r z e n i a ;  o w s z e m ,  c h ę ć  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  z  n a m i  t a k  j e s t  w i d o c z n a ,  ż e  s a m  z  s i e b i e  
n a r z u c a  s i ę  n a m  p l a n  d o p u s z c z e n i a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  d o  s  a  m  o  r  z  ą  d  u ,  d o  m y ś l e n i a  i  s t a n o w i e ­
n i a  o  s w o ic h  s p r a w a c h  i  p o t r z e b a c h .  R e f o r m ,  
g ę g a j ą c y c h  g ł ę b o k o  w  p o d s t a w y  ż y c i a  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  n i e  w p r o w a d z a m y ,  g d y ż  n i e  p o r a  n a  
f o  w  c z a s i e  w o j n y .

Wywiad z szefem sztabu gen. gubernii
pułkownikiem Hausnerem.

. —  C z y  w ł a d z e  a u s t r y a c k i e  u z n a j ą  wyodręb­
nienie Chełmszczyzny?

—  N ie . Z n i e ś l i ś m y  c a ł k o w i c i e  p o d z ia ł  a d m i n i ­
s t r a c y j n y ,  d o k o n a n y  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k i  w  r o -  
*01 1 9 1 2 .  W o b e c  t e g o ,  p o s z c z e g ó l n y m  p o w i a to m ,  
* k t ó r y c h  p o w y k r a w a n o  s z t u c z n i e  p e w n e  c z ę ś c i  
'd a  t w o r z e n i a  n o w y c h  p o w i a t ó w ,  w  c a ł e j ' r o z ­
l e g ł o ś c i  p r z y w r a c a m y  d a w n e  g r a n i c e .

—  C z y  c z ę ś ć  W o ły n ia ,  z a j ę t a  p r z e z  a r m i ę  a u -  
W y a c k ą ,  b ę d z i e  p r z y ł ą c z o n a  a d m i n i s t r a c y j n i e

o k u p o w a n y c h  o b s z a r ó w  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k ie g o  ?

~~~ P r a w d o p o d o b n i e .  N a r a z i e  j e d n a k  a d m i n i -  
^ a c y i  t a m  n i e  r o z s z e r z a m y .  J e s t  t a m  z a r z ą d  
t y s t o  w o j s k o w y .

J a k i e  p r a w a  p r z y z n a n e  s ą  językowi p o l­
n e m u ?

^  J ę z y k i e m  w ł a d z  —  j e s t  o c z y w i ś c i e  j ę z y k  
}> p ę d o w y  a r m i i ,  t j .  n i e m i e c k i .  P o n i e w a ż  j e d n a k  
p a s t w o  j e s t  k r a j e m  c z y s t o  p o l s k i m ,  j ę z y k  
\v j k i  p o s i a d a  pełnię praw, a  w ię c  o  b  o - 
Ze ^ Z u j e  o n  w s z y s t k i e  w ł a d z e  w o b c o w a n i u  
Ze ® P ° * e c z e ń s tw e m  p o l s k i e m .  G d z ie  d a n y  r e p r e -  

a n .f w ł a d z y  n i e  z n a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  p o s ł u -  
s ‘ę  p o ś r e d n i c t w e m  t ł u m a c z a .  S z  k o l i i  i-  

n n e c £ . j e s t  n a w s k r o ś  p o l s k i e .  J ę z y k  n i e -  
Vyv c i 11 b ę d z i e  t y l k o  j a k o  j e d e n  z  o b o w i ą z k o -  
l e" ^ P r z e d m i o t ó w  n a u k i  w p r o w a d z o n y  w  s z k o -  
X V cu n łe i  i w  s z k o ł a c h  m i e j s k i c h  k i i k o k l a s o -  

! P o c z ą w s z y  o d  k l a s y  t r z e c i e j .

J ę z y k  r o s y j s k i ,  j a k  i p i s m o  c y r y l i c a ,  w y k l u ­
c z o n e  s ą  b e z w z g l ę d n i e  z e  S z k o ły ,  u r z ę d u  i  ż y c i a  
p u b l i c z n e g o .  Z a b r o n i o n e  s ą  j a k i e k o l w i e k  n a p i s y  
r o s y j s k i e .  P e w n e  u p r a w n i e n i a  p r z y z n a n e  b ę d ą  
j ę z y k o w i  r u s k i e m u  w e  w s c h o d n i c h  o k o l i c a c h  
K r ó l e s t w a ,  g d z i e  z n a j d u j e  s i ę  p e w i e n  p r o c e n t  
l u d n o ś c i  r u s k i e j .

—  J a k  z a r z ą d  g u b e r n i a ł n y  t r a k t u j e  ż y d ó w  p o d  
w z g l ę d e m  j ę z y t c a ?

—  W  s t o s u n k u  d o  ż y d ó w  t r z y m a m y  s i ę  t y c h  
s a m y c h  z a s a d ,  c o  w  A u s t r y i .  W  A u s t r y i ,  j a k  
w i a d o m o ,  n i e  j e s t  z n a n a  ż a d n a  n a r o d o ­
w o ś ć  ż y d o w s k a ,  n i e  u z n a n e  s ą  t e ż  w  o w e j  
k w e s t y i  ż a d n e  o d r ę b n o ś c i .  Ż y d o m  d a j e m y ,  o c z y ­
w i ś c i e ,  w s z e l k i e  ró w n o u p r a w n ie n ie .  J ę z y k a  żyocsw- 
s k ie g o  n ie  z n a m y , ż a r g o n  n i e  m o ż e  b y ć  w  ż y c i u  
p u b l i c z n e m  b r a n y  w  r a c h u b ę .

—  J a k  p a n  p u ł k o w n i k  o c e n i a  z a c h o w a n i e  s i ę  
l u d n o ś c i  p o l s k i e j  ?

—  Z  z a c h o w a n i a  s i ę  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  j e s t e m  
n a j z u p e ł n i e j  z a d o w o l o n y .  P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y ­
c z n y m  j e s t  o n o  d o d a t n i e ,

—  O d  p .  g u b e r n a t o r a  s ł y s z a ł e m ,  iż  p r z e w i ­
d z i a n e  j e s t  w p r o w a d z e n i e  s a m o r z ą d u ;  p o  j a k i e j  
l i n i i  p ó j d ą  j e g o  z a s a d y ?

—  N a r a z i e  d o p i e r o  s t u d y u j e m y  o w ą  k w e s t y ę .  
P r a g n i e m y ,  a b y  l u d n o ś ć  s a m a  r z ą d z i ł a  s i ę  w  
d z i e d z i n i e  n i e  n a l e ż ą c e j  d o  z a k r e s u  a t r y b u t ó w  
p a ń s t w o w y c h .  B ę d z i e  o n  p r a w d o p o d o b n i e  r e z u l ­
t a t e m  k o m p r o m i s u  m i ę d z y  d a w n e m  u s t a w o d a w ­
s t w e m  a  n a s z e m .

Wywiad z referentem spraw przemysłu 
i handlu drem SmoSuchowskim.

—  J a k i  j e s t  s t a n  p r z e m y s ł u  n a  t e r y t o r y u m  
o k u p o w a n e m  ?

—  R z e c z  z n a n a ,  ż e  n i e s z c z e g ó l n y .  N a  o b s z a ­
r z e ,  p o d l e g a j ą c y m  g e n e r a l n e j  g u b e r n i i  w o j s k o ­
w e j ,  k w i t ł o  z  w y j ą t k i e m  z a c h o d n ie j  c z ę ś c i  b a r ­
d z ie j  r o l n i c t w o  n i ż  p r z e m y s ł .  P o z a t e m  z a k ł a d y  
p r z e m y s ł o w e ,  k t ó r e  t u  i s t n i e j ą ,  w  w i ę k s z o ś c i  
s w e j  m u s i a ł y  b y ć  n i e c z y n n e  z  c a ł e g o  s z e r e g u  
p r z y c z y n .  W p ł y n ą ł  n a  t o  p ó  p i e r w s z e  b r a k  s u ­
r o w c a ,  s p o w o d o w a n y  z n a c z u e m i  r e k w i z y c y a m i  
z a p a s ó w ,  p o w t ó r e  b r a k  z b y t u  w  w i ę k s z e j  i lo ś c i .  
S t a r e  r y n k i  z b y t u  z o s t a ł y  o d c i ę t e ,  n o w y c h  j e ­
s z c z e  n i e  z o r g a n i z o w a n o .  T r z e c i ą  p r z y c z y n ą ,  t o  
b r a k  ś r o d k ó w  p o p ę d o w y c h ,  w ę g l a ,  k o k s u ,  s t n a -  
r ó w ,  w r e s z c i e  w  w i e lu  w y p a d k a c h  b r a k  u r z ę ­
d n i k ó w  i r o b o t n i k ó w ,  s p o w o d o w a n y  w o j n ą ,  s t a ­
n o w i ł  g ł ó w n ą  p r z e s z k o d ę  w  u r u c h o m i e n i u  f a ­
b r y k .  P r a g n i e m y  g o r ą c o  o ż y w i ć  p r z e m y s ł ,  l e ż y  
to  t a k  w  i n t e r e s i e  p a ń s t w a ,  j a k  l u d n o ś c i .  D la  
u r u c h o m i e n i a  g o  c z y n i  s i ę  w s z e l k i e  u l g i ,  w ł a d z e  
p o ś r e d n i c z ą  w  d o s t a r c z a n i u  p o t r z e b n y c h  u r z ą ­
d z e ń  m a s z y n o w y c h ,  u d z i e l a j ą  u l g  t r a n s p o r t o ­
w y c h ,  c ło w y c h ,  d a j ą  z a l i c z k i  i t .  d .

—  J a k  s t o i  s p r a w a  p r o d u k c y i  w ę g l a ?
—  Z a l e ż y  o d  w y d a j n o ś c i  k o p a l ń  w  D ą b r o w i e .  

N i e k t ó r e  z  n i c h  u l e g ł y  z n i s z c z e n i u  w  l i s t o p a ­
d z ie ,  g d y  w o j s k a  r p s y j s k i e  z b l i ż a ł y  s i ę  k u  Z a ­
g ł ę b i u ,  n i e k t ó r e  o c a i a l y .  O b e c n i e  j e s t  w  r u c h u  
o k o ł o  d z i e s i ę c i u  k o p a l ń .  P r a c u j ą  o n e ,  p r o ­
d u k u j ą c  d z i e n n i e  4 5 0  w a g o n ó w  w ę g la ;  p r z y c z e m  
z a t r u d n i a j ą  7 6 0 0  r o b o t n i k ó w .  C z ę ś ć  p r o d u k c y i  
(7 0  w a g o n ó w )  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d l a  p o t r z e b  t e ­
r y t o r y u m  o k u p o w a n e g o ,  d l a  l u d n o ś c i  i  p r z e m y ­
s ł u ,  c z ę ś ć  i d z i e  n a  p o p ę d  k o l e i  w  K r ó l e s t w i e ,  
n a d m i a r  d l a  k o l e i  g a l i c y j s k i c h .

—  J a k  s i ę  p o z a t e m  p r z e d s t a w i a  p r o d u k c y a  
g ó r n i c z a ?

—  E k s p l o a t u j e m y  r u d y  c y n k o w e  w  O l k u s k i e m ,  
o łó w  w  O l k u s k i e m  i K i e l e c k i e m .  Ś w ie ż o  p o d j ę ­
l i ś m y  d o b y w a n i e  r u d y  m i e d z i a n e j ,  o d  d ł u ż s z e g o  
c z a s u  z a n i e c h a n e ,  w  M i e d z i a n c e  i M i e d z i a n o -  
g ó r z e ,  p u ś c i m y  t e ż  w  r u c h  r u d y  ż e l a z n a  w  01- 
k u s k i e m ,  K i e l e c k i e m  i R a d o m s k i e m ;  m n i e j s z ą  
m a j ą  o n e  z a w a r t o ś ć  ż e l a z a ,  z a  t o  j e d n a k  j e s t  
o n o  b a r d z o  c z y s t e .

—  A  p r z e m y s ł  r o l n i c z y  ?
—  T e n  m a  n a j w i ę k s z e  w i d o k i  p o w o d z e n i a .  

W p r o w a d z a m y  t u  n o w o ś ć : s u s z e n i e  z i e ­
m n i a k ó w .  N a l e ż y  w y z y s k a ć  t e g o r o c z n y  n a d ­
m i a r  p r o d u k c y i  z i e m n i a k ó w ,  d o  k t ó r e g o  p r z y ­
c z y n i a  s i ę  t a k ż e  u n i e r u c h o m i e n i e  w i e l u  g o r z e l ­
n i ,  a  w y n o s z ą c y  n a  t e r y t o r y u m  o k u p o w a n e m  
n a  z a c h ó d  o d  W is ły  o k o ł o  2 t y s i ą c e  w a g o n ó w .

—  J a k  s i ę  p r z e d s t a w i a  ru c h  h a n d io w y  w  r e j o ­
n i e  o k u p a c y j n y m ?

—  R u c h  h a n d l o w y  j e s t  s t o s u n k o w o  s ł a b y .  P o ­
c z ą t k o w o  z w r ó c o n y  . b y ł  c a ł y  k u  N ie m c o m ,  g d y ż  
w  t a m t ą  s t r o n ę  w i o d ł y  g o  ju ż  z d a w n a  n a w i ą ­
z a n e  n i c i ,  g d y  n a t o m i a s t  z  G a i i c y ą  i s t n i a ł y  .mi­

n i m a l n e  s t o s u n k i  h a n d l o w e .  O b e c n i e  p o d j ę t o  
k r o k i  d l a  o ż y w i e n i a  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z  
G a i i c y ą  i  A u s t r y ą .

—  J a k i c h  a r t y k u ł ó w  b r a k  j e s t  n a j d o t k l i w s z y  ?
—  P r z e d e w s z y s t k i e m  b r a k  r o z m a i t y c h  a r t y ­

k u ł ó w  ż y w i f b ś c i ,  a l e  t y c h  G a l i e y a ,  a n i  w o g ó l e  
A u s l r y a  n i e  m o ż e  d o s t a r c z y ć ,  d o s t a w a  i c h  m u s i  
b y ć  o r g a n i z o w a n a  w  ó b r ę b i e  K r ó l e s t w a  s a m e g o .  
P o w i a t y  p a s y w n e  m u s z ą  o t r z y m y w a ć  ż y w n o ś ć  
z  p o w i a tó w  p o s i a d a j ą c y c h  n a d m i a r .  P o d  t y m  
w z g l ę d e m  u d a ł o  s i ę  z a p r o w a d z i ć  w7 p e w n y m  
s t o p n i u  ł a d ,  t a k  n p .  D ą b r o w a  o t r z y m u j e  d z i e n ­
n i e  8 w a g o n y  ż y w n o ś c i ,  c o  z a s p a k a j a  s k u t e c z n i e  
j e j  p o t r z e b y  ( c e n y  w  B ę d z i n i e  s ą  z n a c z n i e  w y ż ­
s z e ) .  N a t o m i a s t  h a n d e l  z  A u s t r y ą  z a s p a k a j a  
g w a ł t o w n y  b r a k  n a f t y ,  z a p a ł e k ,  c u k r u ,  m y d ł a ,  
ś w ie c  i  t .  p .  G a i i c y a  n a  r a z i e  s k r o m n y  w  t y m  
r u c h u  m o ż e  b r a ć  u d z i a ł ,  g d y ż  s a m a  w i e l e  b a r ­
d z o  u c i e r p i a ł a  i  m a  d u ż e  z a p o t r z e b o w a n i e .

—  C o  K r ó l e s t w o  eksportuje?
—  J a k  d o t ą d ,  n i e w i e l e .  Z o r g a n i z o w a n y  n a  

w i ę k s z ą  s k a l ę  j e s t  t y l k o  w y w ó z  j a j ,  g ę s i ,  d r o ­
b i u  w o g ó ie .

—  W  j a k i m  s t a n i e  z n a j d u j e  s i ę  s i e ć  k o le jo w a  
w  o k u p a c y i  a u s t r y a c k i e j ?

— i S ą  j u ż  d z i ś  w  r u c h u  w s z y s t k i e  l i n i e  k o l e ­
j o w e ,  z b u d o w a n e  p r z e z  R o s y a n ,  A  w ię c  l i n i e :  
G r a n i c a — D ę b l i n  ( t .  z w .  n a d w i ś l a ń s k a ) ,  C z ę s to ­
c h o w a — K ie lc e ,  T o m a s z ó w — B z in — O s t r o w i e c —  
S a n d o m i e r z ,  D ę b l i n — L u b l i n ,  L u b l i n — K r a ś n i k —  
R o z w a d ó w ,  L u b l i n — Z a m o ś ć — L w ó w  i  k o l e j k i  l o ­
k a l n e  w ' z a g ł ę b i u  d ą b r o w s k i e m .  W s z y s t k i e  t e  
l i n i e  k o l e j o w e  s ą  j e d n o t o r o w e ,  w t o k u  s ą  p r a c a  
n a d  d r u g i m  t o r e m  k o l e i  n a d w i ś l a ń s k i e j ,  n a  l i n i i  
t e j  j u ż  d z i s i a j  k u r s u j ą  p o c i ą g i  p o ś p i e s z n e ,  m a ­
j ą c e  b e z p o ś r e d n i e  p o ł ą c z e n i e  z  W i e d n i e m .  P r a ­
g n i e m y  w p r o w a d z ić  j a k  n a j l e p s z e  p o łą c z e n ie  k o ­
le jo w e  z  G a łicy i p r z e d e w s z y s t k i e m  z  z i e m ią  k i e ­
l e c k ą ,  j a k o  z  k r a j e m  r o l n i c z y m  i ż y z n y m ,  o p r a ­
c o w a n y  j e s t  p l a n  b u d o w y  s i e c i  k o l e j o w e j  k o ­
s z t e m  12 m i l i o n ó w  k o r o n .

—  J a k  s i ę  p r z e d s t a w i a j ą  s to s u n k i  k re d y to w e  
w  r e j o n i e  o k u p a c y j n y m ?

—  D o t ą d  p a n o w a ł  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z a s t ó j ,  
s p o w o d o w a n y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  t e r n ,  ż e  k u r s  
r u b l a  b y ł  p o n i ż e j  w a r t o ś c i  h a n d l o w e j .  O b e c n i e  
z a p r o p o n o w a n o  w  p o r o z u m i e n i u  z  w ł a d z a m i  n i e -  
m ie c k ie m i  u n o r m o w a n i e  g o .  W a r t o ś ć  r u b l a  o z n a ­
c z o n a  b ę d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  w  c e n i e  2 ’2 6  k o ­
r o n .  P o n a d t o  p o z o s t a w i o n e  b ę d z i e  d ł u ż n i k o m  i  
p a r t y o m  s w o b o d a  s p ł a t y  z o b o w i ą z a ń  w e d ł u g  i c h  
w o l i  w  k o r o n a c h ,  a l b o  w  r u b l a c h .  O p r ó c z  t e g o  
z a s i l o n y  b ę d z i e  k r a j  g o t ó w k ą ,  p ó w s t a n ą  f i l i e  
B a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  w  P i o t r k o w i e ,  w  K i e l ­
c a c h ,  p ó ź n ie j  w  L u b l i n i e  i e w e n t u a l n i e  w  R a ­
d o m iu ,  t a k ż e  B a n k  k r a j ó w  k o r o n n y c h  o t w o r z y  
s w e  f i l i e  w  D ą b r o w i e  i  w  i n n y c h  m ie j s c o w o ­
ś c i a c h .

Wywiad z kierownikiem sekcyi administra­
cyjnej Jerzym hr. Wodzickim.

—  J a k  s i ę  z a r y s o w u j e  s t o s u n e k  a d m i n i s t r a c y i  
d o  lu d n o ś c i" ?

—  W p r o s t  z n a k o m i c i e .  L u d n o ś ć  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  j e s t  d o s k o n a ł y m  m a t e r y a ł e m  d l a  a d m i ­
n i s t r a c y i .  W d z i ę c z n a  z a  k a ż d e  z a r z ą d z e n i e ,  p o ­
s t a n o w i o n e  d l a  j e j  d o b r a ,  r o z u m i e  o n a  k o n i e ­
c z n o ś ć  z a r z ą d z e ń  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z y k r y c h ,  a l e  
l e ż ą c y c h  w  j e j  i n t e r e s i e .  W o b e c  t a k i e g o  j e j  u s p o ­
s o b i e n i a  m o ż n a  w r ó ż y ć  j a k  n a j l e p s z e  w i d o l u  n a  
p r z y s z ł o ś ć .

—  C z y  s p o ł e c z e ń s t w o  s k ł o n n e  j e s t  d o  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  z  w ł a d z a m i  a d m i n i s t r a c y j n e m i ?

—  P o d  t y m  w z g l ę d e m  c z y n i m y  j a k  n a j p o ­
m y ś l n i e j s z e  d o ś w i a d c z e n i a  i  t o  w e  w s z y s t k i c h  
d z i e d z i n a c h .  N a  p i e r w s z y  p i a n  w y b i j a  s i ę  n i e ­
z m i e r n i e  g o r ą c e  z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  s p r a w a m i  o ś w ia to w e m u  I n t e l i g e n c y a  t u t e j ­
s z a  n i e t y l k o  p o p i e r a  w s z e l k i e  n a s z e  k r o k i  n a  
p o l u  o ś w i a t o w e m ,  s z k o l n i c t w a ,  l e c z  t a k ż e  s a m a  
w ł a s n e m i  s i ł a m i  i  ś r o d k a m i  r o z w i j a  b a r d z o  ż y ­
w ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  b y  s z e r s z y m  k o ł o m  u p r z y s t ę p n i ć  
m o ż l i w o ś ć  k s z t a ł c e n i a  s i ę  i o ś w i e c a n i a .  T ę  s a m ą  
r u c h l i w o ś ć  i o d d ź w i ę k  n a  n a s z e  z a r z ą d z e n i a  o b s e r ­
w u j e m y  t a k ż e  w  d z i e d z i n i e  r o l n i c t w a .  W ie l e  z a ­
w d z i ę c z a m y  g o t o w o ś c i  i  i n i c y a t y w i e  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  w  n a s z e j  a k c y i  s a n i t a r n e j .

—  J a k i e ż  w o b e c  t e g o  w i d o k i  m a  s p r a w a  sa­
morządu?

—  S a m o r z ą d  w i e j s k i ,  k t ó r y  w  c a ł e j  r o z c i ą ­
g ł o ś c i  z a t r z y m a l i ś m y ,  w y d a j e  b a r d z o  d o b r e  r e ­
z u l t a t y ,  M y ś l i m y  r ó w n i e ż  o  s a m o r z ą d z i e  d l ą  
m i a s t .  K w e s t y a  t a  n a t r a f i a  ^ n e z y w i ś c i e  n a  p o ­
w a ż n e  t r u d n o ś c i ,  w i ą ż e  s i ę  z  n i ą  s p r a w a  w y b o ­
r ó w ,  a g i t a c y i  i t .  p . ,  z j a w i s k a  t e g o  r o d z a j u  m o ­
g ł y b y  o p ó ź n ić  a k c y ę  n a s z ą  g o j e n i a  r a n ,  z a d a ­
n y c h  s p o ł e c z e ń s tw u "  p r z e z  w o j n ę .  O d  p o l i t y k i  
p r a g n ę l i b y ś m y  b y ć  j a k  n a j d a l e j .  N ie  w ą t p i ę  j e ­
d n a k o w o ż ,  ż e  u d a  s i ę  s t w o r z y ć  n r z y n a j  m n ie j
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B. p e w i e n  p r o w i z o r y c z n y  r o d z a j  s a m o ­

r z ą d u ,  k t ó r y b y  u ł a t w i ł  m ia s t o m  j u ż  w  o k r e s i e  
d k u p a c y i  m o ż l i w o ś ć  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u .  B ę ­
d z i e m y  t u  b u d o w a ć  n a  i s t n i e j ą c y c h  w  n i e k t ó ­
r y c h  m i a s t a c h  z w i ą z k a c h  r a d  i r e p r e z e n t a c y i .

• Wywiad z  referentem skarbowym radcą 
Kazimierzem Biesiadzkim.

W ła d z e  s k a r b o w e  l i c z ą  s i ę  z  w y n i s z c z e n i e m  
k r a j u ,  w o b e c  c z e g o  s t a r a j ą  s i ę  o g l ę d n i e  p o s t ę ­
p o w a ć  w  s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h .  Z a l e g ł o ś c i  p o ­
d a t k u  g r u n t o w e g o  i p o d y m n e g o  z a  r o k  1 9 1 4  n i e  
b ę d ą  ś c i ą g a n e  z e  w s i ,  m ia s t o m  p r z y z n a n o  u lg i .  
P o d a t e k  p a t e n t o w y  p o b i e r a  s i ę  o c z y w i ś c i e  t y lk o  
o d  p r z e d s i ę b i o r s t w  b ę d ą c y c h  w  r u c h u .  M a ją c  n a  
o k u  z a r ó w n o  i n t e r e s  r z ą d u ,  j a k  l u d n o ś c i ,  z a r z ą d  
w o j s k o w y  p r a g n i e  a k t y w o w a ć  r ó ż n e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a ,  z w ł a s z c z a  b r o w a r y ,  g o r z e l n i e  i c u k r o ­
w n i e ,  w  t y i n  c e l u  u w o l n i  o d p o w i e d n i ą  i lo ś ć  z b o ż a  
o d  m o n o p o lu .

Rosya a Bułgarya.
O b l i c z e  p a n s l a w i z m u  r o s y j s k i e g o  d o w o d n i e  u '  

j a w n i ł o  t e ż  s w o j ą  p e r f i d y ę  w  s t o s u n k u  d o  B u ł-  
g a r y i .

P o m i j a m y  w s z e l k i e  p r z e k l e ń s t w a  i z ło r z e c z e ­
n i a ,  m i o t a n e  d z i ś  n a  B u ł g a r ó w  p r z e z , , c h ó r  r o ­
s y j s k i e j  p r a s y  n a c y o n a l i s t y c z n e j  i  c z a r n o s e ­
c i n n e j .

C h a r a k t e r y s t y c z n e m  j e s t  z a c h o w a n i e  s i ę  s p e ­
c j a l n e g o  „ d r u h a “ B u ł g a r ó w ,  M i lu k o w a ,  i j e g o  

t  n a j b l i ż s z y c h  a d h e r e n t ó w .
4 M i l u k o w ,  k t ó r y  o d  c z a s u  s w o ic h  w i z y t  w  S o ­

f ii  l u b i ł  p a r a d o w a ć  j a k o  „ p r o t e k t o r "  B u ł g a r y i  
i g ł o ś n o  d y s p u t o w a ć  w  t y m  c h a r a k t e r z e ,  n a  t e ­
m a t  j e j  p o k r z y w d z e n i a  p o  w o j n i e  b a ł k a ń s k i e j ,  
n i e m i l e  z o s t a ł  d o t k n i ę t y  u l t i m a t u m  r o s y j s k i e m ,  
w y s t o s o w a n e m  d o  B u ł g a r y i .

A le  t u  n a s u w a  s i ę  p y t a n i e ,  d l a c z e g o  ?  C z y  
o d e z w a ł o  s i ę  w  t e j  c h w i l i  u c z u c i e  „ b r a t n i e " ,  
n i e z a d o w o l o n e  z  b r u t a l n e g o  i b e z c z e l n e g o  o b r a ­
ż e n i a  g o d n o ś c i  n a j b a r d z i e j  p o l i t y c z n i e  w y r o b i o ­
n e g o  k r a j u  s ł o w i a ń s k i e g o  n a  B a ł k a n a c h  ?  B y ­
n a j m n i e j .

Z  g ł o s ó w  o t o c z e n i a  M i lu k o w a  w i d a ć  r a c z e j ,  ż e  
g r u p i e  t e j  c h o d z i  o  t o ,  iż  n i e p o t r z e b n i e  R o s y a  
to  u l t i m a t u m  w n o s i ł a ;  n i e c h b y  to  b y ł a  w k o ń c u  
u c z y n i ł a  F r a n c y a  l u b  A n g l i a . . .

I  n i e  w y r a z i ł  s i ę  t u  n a w e t  j a k i ś  s w o i s t y  p i e ­
t y z m  d l a  k r w i  b l i s k i e j ,  c h o ć b y  w  g u ś c i e  t e g o ,  
k t ó r y  p r z e d s t a w i a  W i k t o r  H u g o  w  s w e j  p o w i e ­
ś c i  „ B u g  J a r g a l " ,  k i e d y  to  p o d c z a s  p o w s t a n i a  
m u r z y n ó w ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż e l i  i  m i e s z a ń c y ,  ci 
o s t a t n i ,  n i e  c h c ą c  m o r d o w a ć  w ł a s n y c h  o jc ó w  
„ b i a ł y c h " ,  u m a w ia l i  s i ę  m ię d z y  s o b ą ,  ż e  j e d e n  
d r u g i e m u  o j c a  z g ła d z i .

N ie .  P .  M i lu k o w o w i  e t  C o m p . c h o d z i ł o ' o  to , 
ż e  g d y b y  to  u l t i m a t u m  —  t ę  z a t r u t ą  p i g u ł k ę  —  
p r z e d ł o ż y ł a  b y ł a  w  S o f i i  j e d n a  z  z a c h o d n ic h  
a l i a u t e k  R o s y i ,  m o g ł a b y  R o s y a  w y j ś ć  j e s z c z e  
n i e z d y s k r e d y t o w a n ą  w  o c z a c h  m o s k a lo f i l s k i e j  
g r u p y ,  j e s z c z e  l i c z y ć  c z y  to  n a  r o z d a r c i e  o p in i i  
b u ł g a r s k i e j  o b e c n i e ,  c z y  n a  o i n o t y w a n i e  z n ó w  
k i e d y ś ,  w  p r z y s z ł o ś c i ,  k r a j u  b u ł g a r s k i e g o  s i e c i ą  
s w y r r' i  i n t r y g . . .

W ła ś n i e ,  n i m  c a r a t  s w o ją  p i ę ś c i ą  p o p s u ł  b y ł  
m i s t e r n e  k o m b i n a c y e  im ć p .  M i l u k o w a ,  t e n ż e  
w r a z  z  G u c z k o w e m  w y b i e r a ł  s i ę  d o  B u ł g a r y i ,  
a b j "  u r o k i e m  s w o je j  p r z y j a ź n i  j e s z c z e  k u s i ć  o p i -  
u i ę  b u ł g a r s k ą .  A le  d y p l o m a c y a  r o s y j s k a  n i e  p o ­
z w o l i ł a  u s z c z u p l a ć  s w e g o  m o n o p o l u  i w y s t ą p i ł a  
p r z e c iw  w t r ą c a n i u  s i ę  p r y w a t n e j  i m p r e z y  d o  
s p r a w ,  p r z e z  n i ą  p r o w a d z o n y c h ; p o s ł o w i e  r o ­
s y j s c y  z  S o f i i ,  A t e n  i  N i s z u  r a d z i l i  j ą ć  s i ę  u l t i ­
m a t u m .

Z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  iż  p .  G u c z k o w ,  m a j ą c  j u ż  
p r z y g o t o w a n e  m a t e r y a ł y  d o  m ó w e k ,  n i e  c h c i a ł  
z m a r n o w a ć  t y c h ż e  i  w y s t o s o w a ł  w  p o r o z u m i e ­
n i u  z  i n n y m i  j a k i ś  l i s t  o t w a r t y  d o  o p o z y c y j ­
n y c h ,  r u s o f i l s k i c h  p o l i t y k ó w  w  S o f i i ,  z a p e w n e  
z  u b o l e w a n i e m ,  iz  B u ł g a r y a  s p ó r  s w ó j  z e  S e r ­
b i ą  c h c e  r e g u l o w a ć  m ie c z e m .

W  „ B a ł k a ń s k i e j  T r i b u n i e "  b o w i e m  ( b u ł g a r ­
s k i m  o r g a n i e  r u s o f i l s k i m )  z n a j d u j e  s i ę  o d p o ­
w ie d ź ,  r o z p o c z y n a j ą c a  s i ę  w p r a w d z i e  s ł o w a m i : 
„ B r a c i a - R o s y a n i e " ,  l e c z  ś w ia d c z ą c a ,  ż e  o b ó z  r u ­
s o f i l  s k i  w  B u ł g a r y i  z u p e ł n i e  s o l i d a r y z u j e  s i ę  z  
r e s z t ą  n a r o d u  i z ^ z ą d e m  n a  p u n k c i e  p o l i t y k i  
s e r b s k i e j .  D a l s z e  z w r o t y  o w e j  o d p o w i e d z i  b o ­
w ie m  s ą  o d p r a w ą  d i a  „ b r a c i - R o s y a n " ,  b r z m i ą  
w  n i c h  t a k i e  n u t y ,  j a k : p r z e s t a ń c i e  B u ł g a r ó w  
n a g a b y w a ć  o  S e r b i ę ,  j ą t r z y ć  r a n ę  n i e z a g o j o n ą ;  
r o k  c z a s u  m ia ł a  S e r b i a ,  a b y  k r z y w d ę  b u ł g a r s k ą  
w y r ó w n a ć ;  c z e g o  n i e  u c z y n i ł a  z  d o b r e j  w o l i ,  
to  m u s i  w y e g z e k w o w a ć  o r ę ż . . .

„ N A P R Z Ó D "

T a k  c o  d o  s w e j  t r e ś c i  w y p a d ł a  r e p l i k a  b u ł ­
g a r s k a . . .

W s k a z u j e  o n a  d o b i t n i e ,  iż  m o s k a lo f i l i z m  b u ł ­
g a r s k i  n i e  r ó w n a ł  s i ę  z a p r z e d a n i u  R o s y i  i  ż e  
w  c h w i l i  t a k  d e c y d u j ą c e j ,  j a k  n a d z i e j a  z i s z c z e ­
n i a  s i ę  m a r z e ń  b u ł g a r s k i c h  —  w y r w a n i a  z  r ą k  
s e r b s k i c h  m a c e d o ń s k i e j  z ie m i  —  a  w r a z  z  t e m  
o d w e t u  n a  w i a r o ł o m n y m  s o j u s z n i k u  —  n a  p l a n  
d r u g i  p o s z ł y  g r u c h a n i a  r n s o f i l s k i e . . .

P o z o s t a ł a  j e n o  e t y k i e t a ,  b r a t e r s t w o  w  t y t u l e ,  
a l e  z a r a z e m  w y r a ź n e  z a z n a c z e n i e  p  m y  k r o c z y ć  
m u s i m y  n a s z ą  w ł a s n ą  d r o g ą ,  a  w a m  z a s i ę  n a s  
m o n i t o w a ć ,  p r o w o k o w a ć  l u b  w y k l i n a ć !

B u ł g a r y a  w y d a ł a  j e d n e g o  R a d k ę  D i m i t r i e w a ,  
m o s k a lo f i l a  b e z  z a s t r z e ż e ń  —  i n n i ,  g d y  p r z y s z ł o  
w y b i e r a ć  p o m i ę d z y  g ł o s e m  p a t r y o t y z m u  a  n a ­
l o t e m  p a n s l a w i s t y c z n y m  i p o k u s a m i  z  n a d  N e ­
w y ,  o d p o w i e d z i e l i  k u s i c i e l o m : Z a p r z e s t a ń c i e  —  
t r u d  d a r e m n y !

Ziasdy lubelskie.
(Korespondencya „Naprzodu").

Lublin, 4  p a ź d z i e r n i k a .

II.
T e g o  s a m e g o  d n i a  . p o p o łu d n i u  z e b r a l i  s i ę  n a  

o d d z i e l n e  n a r a d y  r e p r e z e n t a n c i  p l a c ó w e k  
wiejskich W y d z i a ł u  n a i ’o d o w e g o .  Z e b r a n i e ,  k t ó r e  
z a g a i ł  k i e r o w n i k  s e k c y i  o r g a n i z a c y j n e j  W y d z i a ł u  
p .  J u l i u s z  P o n i a t o w s k i ,  p r z y j ę ł o  n a s t ę p u j ą c y  p o - . 
r z ą d e k  d z i e n n y : 1 ) S t o s u n e k  W y d z i a ł u  d o  k o ­
m i t e tó w  o b y w a t e l s k i c h ,  2 )  s p r a w a  s z k o l n a ,  3 )  s p r a ­
w a  g m i n n a  i s ą d o w a ,  4 )  s p r a w o z d a n i a  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  w y d z i a ł ó w  w i e j s k i c h ,  5 )  s p r a w a  k a s o w a ,
6) s p r a w a  z j a z d u  w ł o ś c i a ń s k i e g o .

P o  w y c z e r p u j ą c y c h  r e f e r a t a c h  i o ż y w i o n e j  d y -  
s k u s y i ,  w  k t ó r e j  z a b i e r a l i  g ł o s  l ic z n i  r e p r e z e n -  

■ t a n c i  w y d z i a ł ó w ,  p r z y j ę t o  s z e r e g  r e z o l u c y j ,  z  
k t ó r y c h  n a l e ż y  p r z y t o c z y ć  r e z o l u c y ę  w  s p r a w i e  
s z k o l n e j .

„ Z e b r a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  W y d z i a ł ó w  n a r o d o ­
w y c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  d n i a  2 6  w r z e ś n i a  1 9 1 5  
r o k u ,  w  c e l u  u j e d n o s t a j n i e n i a  s p r a w y  o ś w i a t o ­
w e j ,  p o s t a n a w i a  d ą ż y ć  d o  w p r o w a d z e n i a  w  k a ­
ż d e j  g m i n i e  p o w s z e c h n e g o ,  o b o w i ą z k o w e g o  n a u ­
c z a n i a  i p o d p o r z ą d k o w a n i a  s i ę  w  t y m  c e i u  z a ­
r z ą d o w i  R a d y  s z k o l n e j  l u b e l s k i e j " .

W  s p r a w i e  s t o s u n k u  d o  k o m i t e t ó w  o b y w a t e l ­
s k i c h  p r z y j ę t o  r e z o l u c y ę  i d e n t y c z n ą  z  p r z y j ę t ą  n a  
z je ź d z i e  o g ó l n y m .  P r z y  s p r a w i e  s ą d ó w  i  g m in  
p r z y j ę t o  o p i n i ę ,  ż e  n a r ą z i e  o b o w i ą z u j e  ndte d a ­
w n y  s t a t u t  s a m o r z ą d ó w  g m i n n y c h .  S ą d y  g m i n ­
n e  u r u c h o m i o n e  z o s t a ł y  w  d a w n e j  k o m p e t e n c j i  
z  i n i c j a t y w y  W y d z i a ł u  n a r o d o w e g o  p r z e z  s e k -  
c y ę  s ą d o w ą  k o m i t e t ó w  o b y w a t e l s k i c h .

2 i n n y c h  u c h w a ł  w s p o m n i e ć  j e s z c z e  n a l e ż y  o  
u c h w a l e ,  p o s t a n a w i a j ą c e j  z o r g a n i z o w a ć  z ja z d  wło­
ś c i a ń s k i .  U c h w a ła  t a  z r e a l i z o w a n ą  j u ż  z o s t a ł a  
p r z e z  W y d z i a ł  n a r o d o w y  l u b e l s k i ,  k t ó r y  z w o ła ł  
w ł o ś c i a n  z  r o z m a i t y c h  g m i n  d o  L u b l i n a  n a  d z ie ń  
3  p a ź d z i e r n i k a .

Z g ó r ą  1 2 0  w ł o ś c i a n  z  r o z m a i t y c h  stron z ie m i  
l u b e l s k i e j  p r z y b y ł o  d n i a  3  p a ź d z i e r n i k a  d o  L u ­
b l i n a  n a  w e z w a n i e  W y d z i a ł u  n a r o d o w e g o .  N ie  
b y l i  t o  w ł a ś c iw ie  d e l e g a c i ,  a l e  lu d z i e ,  k t ó r z y  o d  
l a t  j u ż  w i e lu  w  o r g a n i z a c y a c h  p o l i t y c z n y c h  i 
s p o ł e c z n y c h  u d z i a ł  c z y n n y  b r a l i  i k t ó r z y  w  c h w i l i  
o b e c n e j  p r z e z  s w e  d o ś w ia d c z e n ie  i s t o s u n k i  s ą  
p r z e d e w s z y s t k i e m  p o w o ł a n i  d o  r o z p o c z ę c i a  p r a ­
c y  n a r o d o w e j ,  p r z y s t o s o w a n e j  d o  n o w y c h  w a ­
r u n k ó w .

R e z o l u c y j  p r z y j ę t y c h  n a  z j e ź d z i e  n i e  b ę d z i e ­
m y  p o w t a r z a ć ,  s ą  o n e  b o w ie m  te  s a m e ,  k t ó r e  
b y ł y  p r z y j ę t e  n a  z j e ź d z i e  w y d z i a ł ó w .  A  w ię c  
w y s ł a n i e  d e p e s z y  d o  P i ł s u d s k i e g o ,  r e z o l u c y a  w y ­
r a ż a j ą c a  u z n a n i e  d l a  N . K . N . i  d o m a g a j ą c a  s i ę  
u t w o r z e n i a  r e p r e z e n t a c y i  w  W a r s z a w i e  o r a z  r e ­
z o l u c y a  w  s p r a w i e  s t o s u n k ó w  d o  k o m i t e t ó w  o -  
b y w a t e ł s k i c h .

P o n a d t o  p o s t a n o w i o n o  w z n o w i ć  d z i a ł a l n o ś ć  
ż e ń s k ie j  s z k o ł y  g o s p o d a r c z e j  w  K r a s i e n i n i e ,  z a ­
ł o ż y ć  p i s m o  d l a  w ł o ś c i a n  p . t .  „ P o l s k a  l u d o w a *  
o r a z  w y d e l e g o w a ć  t r z e c h  r e p r e z e n t a n t ó w  d o  W y ­
d z ia ł u  n a r o d o w e g o  l u b e l s k i e g o .

Z e b r a n i e  z  p r z e r w ą  n a  o b i a d  i z  w z i ę c ie m  u -  
d z i a ł u  w  p o g r z e b i e  l e g i o n i s t y  S i e k ł u c k i e g o ,  z m a r ­
ł e g o  o d  r a n  w  s z p i t a l u ' l u b e l s k i m ,  t r w a ł o  o d  g o ­
d z i n y  1 1  r a n o  d o  8 w ie c z o r e m .  W  d y s k u s y i  z a ­
b i e r a l i  g ł o s  m i e s z k a ń c y  r ó ż n y c h  w s i  i g m in ,  
p o d n o s z ą c  m ie j s c o w e  p o t r z e b y  i s t a r a j ą c  s i ę  d a ć  
W y d z i a ł o w i  w s k a z a n i a  o g ó l n e  w  j e g o  p r a c y  p r o ­
w a d z o n e j  n a  w s i .  D y s o n a n s ó w  i r o z b i e ż n o ś c i  n i e  
b y ł o ,  m im o ,  ż e  w i e lu  z  u c z e s t n i k ó w  z j a z d u  n a ­
l e ż a ł o  d o  r ó ż n y c h  s t r o n n i c t w  i o r g a n i z a c j i  p a r ­
t y j n y c h .  C h w i l a m i  t y l k o  p r z e b i j a ł a  p e w n a  n i e u ­
f n o ś ć  d o  k o m i t e t ó w  o b y w a t e l s k i c h ,  j a k o  d o  in -
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s t y t u c y j ,  k t ó r e  p o w s t a ł y -  j e s z c z e  p o d  r z ą d a m i  
r o s y j s k i m i .  N ie  w p ł y n ę ł o  t o  j e d n a k  n a  n a s t r ó j  
o g ó l n y ,  k t ó r y  w y r a ż a ł  s i ę  w  p o c z u c iu  p o t r z e b y  
z o r g a n i z o w a n i a  w  c h w i l i  o b e c n e j  w s z y s t k i c h  s i ł  
n a r o d o w y c h  i  u t w o r z e n i a  m o ż l i w i e  j e d n o l i t e j  i 
s i l n e j  o r g a n i z a c y i .

P o s t a n o w i e n i e m  w z m o c n i e n i a  p l a c ó w e k  W y ­
d z i a ł u  n a r o d o w e g o  n a  p r o w i n c y i ,  z a ł o ż e n i a  ic h  
t a m ,  g d z ie  d o tą d *  z a ł o ż o n e  n i e  z o s t a ł y ,  p o r o z u ­
m i e w a n i a  s i ę  s t a ł e g o  i  c z ę s t e g o  z  W y d z i a ł e m  
l u b e l s k i m  z o s t a ł  z a k o ń c z o n y  z j a z d  w ł o ś c i a ń s k i  
z i e m i  i u b e l s k i e j ,  p i e r w s z y  o  t y m  c h a r a k t e r z e  i 
n a s t r o j u ,  j a k i  m ó g ł  s i ę  w  k r a j u ,  w o l n y m  o d  m o ­
s k i e w s k i e g o  n a j a z d u ,  w y r a z i ć .  Z  p e w n o ś c i ą  zaś 
n i e  o s t a t n i .  7 .  S.

Piecfianow o wojnie.
„ M i ę d z y n a r o d o w a  k o r e s p o n d e n c y a "  ( I .  K .) ,  

w y d a w a n a  w  N i e m c z e c h  p r z e z  t o w .  B a u m e i s t r a ,  
o g ł a s z a  z a  d z i e n n i k i e m  p e t e r s b u r s k i m  „ B i r ż e -  
w y j a  W je d o m o s t i "  l i s t  P l e c h a u o w a ,  z n a n e g o  z a ­
ł o ż y c i e l a  i t e o r e t y k a  r o s y j s k i e j  s o c y a l n e j  d e m o -  
k r a c y i ,  d o  s o e y a l i s t y c z n e g o  p o s ł a  d o  D u m y  B  u -  
r j a n o w a .  L i s t  t e n  P l e c h a n o w a ,  w y s ł a n y  j e ­
s z c z e  2 1  l i p c a  z  G e n e w y ,  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

„ S z a n o w n y  T o w a r z y s z u !  W y s y ł a n i  t e n  l i s t  
d o  W a s ,  n i e . j e s t e m  j e d n a k  p e w n y ,  c z y  g o  o t r z y ­
m a c ie .  J e ś l i  n i e  d o j d z i e  d o  W a s ,  t o  m a m  n a ­
d z ie j ę  j e d n a k ,  i ż  g o  W a m  o d e ś l ą .  C h o d z i  m i  o  
n a s t ę p u j ą c ą  r z e c z :

Z w o ł a n i e  D u m y  m a  n a s t ą p i ć  j u ż  w k r ó t c e .  O k o ­
l i c z n o ś c i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  n a s t ę p u j e  z w o ł a n i e  D u ­
m y , s ą  n i e t y i k o  n a d z w y c z a j n e ,  l e c z  w p r o s t  kry­
tyczne. M o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  iż  o j c z y z n a  n a s z a  o d  
c z a s ó w  n i e p o k o j ó w  n a  p o c z ą t k u  X V I I  w i e k u  n i e  
b y ł a  n i g d y  w  t a k  g r o ź  n e m  p o ł o ż e n i u .  
N a l e ż y  w  c e i u  s a m o o b r o n y  w y t ę ż y ć  w s z y s t k i e  
s i ł y  i b y ł o b y  r z e c z ą  n a d z w y c z a j  s m u t n ą ,  g d y b y  
n a s i  t o w a r z y s z e  n i e r o z w a ż n e m  p o s t ę p o w a n i e m  
c h c i e l i  s z k o d z ić  s p r a w i e  samoobrony narodu ro­
syjskiego. J e ś l i  N ie m c o m  u d a  s i ę  r o z b i ć  R o s y ę ,  
t o  w t e d y  p r o l e t a r y a t  r o s y j s k i  b ę d z i e  t a k  s a m o  
c i e r p i a ł ,  j a k  i  c a ł a  R o s y a .  W o b e c  t e g o  j e s t  r z e ­
c z ą  z u p e ł n i e  j a s n ą ,  ż e  W y  i  W a s i  t o w a r z y s z e ,  
s o c y a l i s t y c z n i  p o s ł o w i e  d o  D u m y ,  nie możecio
g ło s o w a ć  przeciwko kredytom wojennym. R ó b c i e  
z a s t r z e ż e n i a ,  o n e  s ą  k o n i e c z n e ,  l e c z  g ł o s u j c i e  
z a  k r e d y t a m i .  G ł o s o w a n i e  p r z e c i w k o  k r e d y t o m  
b y ł o b y  w  c h w i l i  o b e c n e j  z d r a d ą  n a r o d u ,  a 
w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  t c h ó r z o s t w e m .  
D l a t e g o  g ł o s u j c i e  „ z a " .  P r z e c z y t a j c i e  t e n  l i s t  
m o je m u  p r z y j a c i e lo w i '  C z c h e id z e m u  i  p o w i e d z c i e  
m u ,  ż e  z a k l i n a m  g o  n a  w s z y s t k o ,  c o  
m u  j e s t  ś w i ę t e ,  a b y  w z i ą ł  p o d  u w a g ę  m ó j’ 
l i s t .  S ł y s z a ł e m ,  ż e  m a  o n  z a m i a r  w s t ą p i ć ,  c z y  
t e ż  j u ż  w s t ą p i ł ,  d o  k o m i t e t u  o b r o n y  n a r o d o w e j .  
J e ś l i  t o  j e s t  p r a w d ą ,  t o  p o w i e d z c i e  m u ,  i ż  k r o k  
t e n  w i t a m  z  r a d o ś c i ą  i p o l e c a m  W a m  t a k ż e  
w s tą p i ć  w  ś l a d y  C z c h e id z e g o .  P r z e b a c z c i e  m i ,  
ż e  d a j ę  W a m  r a d y ,  c h o c i a ż  n i e  j e s t e m  o  n i e  
z u p e ł n i e  p r o s z o n y .  L e c z  t e r a z  s ą  n a d z w y c z a j n e  
c z a s y .

N ie  z a p o m i n a j c i e ,  S z a n o w n y  T o w a r z y s z u ,  iż  
t e r a z  n i e  m o ż n a  b y ć  w r o g i e m  s a m o o b r o n y  l u d u .  
S p o d z i e w a m  s i ę ,  iż  n a p i s z e c i e  d o  m n i e :  „ W i e ­
m y  to  b e z  W ą s " .  J a k ą ż  r a d o ś c i ą  n a p e ł n i ł a b y  
m n ie  t a k a  w i a d o m o ś ć !  B y ł o b y  to  d l a  m n i e  d o ­
w o d e m ,  iż  m o i  t o w a r z y s z e  z r o z u m i e l i  p o w a g ę  
o b e c n e j  c h w i l i .

P r o s z ę  W a s ,  w  r a z i e ,  j e ś l i  z g a d z a c i e  s i ę  z e  
m n ą ,  p o  o m ó w i e n i u  t e j  s p r a w y  z  i n n y m i  p o s ł a ­
m i  i  t o w a r z y s z a m i ,  z a t e l e g r a f o w a ć  d o  m n i e :  
„ B ą d ź c i e  s p o k o j n i " .  Ł ą c z ę  u ś c i s k  d ł o n i

W a s z  Plechanow
D la  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y  te g o  l i s t u  z a z n a c z a ­

m y ,  iż  o d b i o r c a  t e g o  l i s t u  to w .  B u r j a n o w  n a t ę ­
ż a ł  p r z e d  w o j n ą  d o  n a j w i ę k s z y c h  z w o l e n n i k ó w  
P l e c h a n o w a  i w s k u t e k  t e g o  z a j m o w a ł  w  f r a k c y i  
d u m s k i e j  o d r ę b n e  s t a n o w i s k o .  L e c z  p o d c z a s  w o ­
j e n n e j  s e s y i  D u m y  z a j ą ł  o n  s t a n o w i s k o  t a k i0 
s a m e ,  j a k  i  c a ł a  f r a k c y a  s o c y a ln o - d e  m o k r a  t y '  
c z n a .  T a k ż e  p o d c z a s  o s t a t n i e j ,  t a k  n a g l e  p r z e ­
r w a n e j  s e s y i ,  n i e  u c z y n i ł  o n  ż a d n e g o  o ś w i a J '  
e z e n ia ,  i ż  . „ n a w r a c a "  s i ę  n a  p o g l ą d y  P i e c h  a » ° '  
w a .  T a k ż e  p o z o s t a l i  c z ł o n k o w i e  f r a k c y i  (z  t o 'v- 
G z c h e id z e in .  n a  c z e ie )  o k a z a l i  p r z e z  s w e  w y k ­
p i e n i e  w  D u m i e ,  iż  a p e l  P l e c h a n o w a  n i e  z ® 1? '  
n i ł  i c h  d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n o w i s k a .  J e d y n y ? ,  
s o c y a l i s t ą  w  D u m i e ,  k t ó r e g o  p o z y s k a ł  s o b 1̂  
P i e c h a u o w  i j e g o  p r z y j a c i e l  A l e k s i ń s k i ,  j e s t  P  _ 
s e ł  M a ń k o  w , k t ó r y  z o s t a ł  w y k l u c z o n y  z  * 
t y i  z a  s w e  s t a n o w i s k o  z a  w o j n ą .  P o g l ą d y  I 
c h a n o w ą  i n i e l i c z n y c h  j e g o  z w o l e n n i k ó w  w  pf-1" 
ly i  r o s y j s k i e j  n i e  z n a j d u j ą  g ł o ś n i e j s z e g o  e c h ’ •
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1 miasta i z kraju.
i, r̂zec;w lichwie żywnościowej. M a g is t r a t  o g ło s ił  

s tę p n ją c e  p r z e p i s y  d o ty c z ą c e  z a p e w n ie n ia  o b r o tu  
^ - tg o w e g o  i z a p o b ie g a n ia  l ic h w ie  ż y w n o ś c io w e j :  
_ I K to  k o g o ś  o d w o d z i  o d  u d a n ia  s ię  n a  t a r g  z  n ie -  
■ ę d n y m i p r z e d m io ta m i  z a p o t r z e b o w a n ia ,  b y  z m n ie i-  

bzy ć  z a o p a t r z e n ie  t a r g u ,  2) h a n d la r z ,  k t ó r y  w  a r o -  
1 Ze n a  t a r g  o d k u p u je  o d  u d a ją c e g o  s ię  n a  t a r g  
't ie z b ę d n e  p r z e d m io ty  z a p o t r z e b o w a n ia ,  s p r o w a -  

2ą n e  p r z e z e ń  n a  t a r g ,  3 )  k t o  s p r z e d a je  l u b  k u ­
p u je  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  s ię  u r z ę d o w y c h  g o d z in  
•'■rgowyeh p r z y n ie s io n e  n a  t a r g  n ie z b ę d n e  ś ro d k i  

^ p o t r z e b o w a n i a ,  4 ) k t o  p r z e k r a c z a  o g ło s z o n e  n a  
P la cu  ta r g o w y m  j a k o  d o p u s z c z a ln e  c e n y  s p r z e d a ­
j e  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  lu b  in n e  u s t a n o w io n e  c e n y  
'M a k sy m a ln e , b ę d z i e  k a r a n y  g r z y w n ą  d o  d w u  
y s ię e y  k o r o n ,  lu b  a r e s z te m  d o  t r z e c h  m ie s ię c y , 

2a§ p r z y  o k o l ic z n o ś c ia c h  o b c ią ż a ją c y c h  g r z y w n ą  
0 P ię c iu  ty s i ę c y  k o r o n ,  lu b  a r e s z te m  d o  s z e ś c iu  

“̂ e s i ę c y ,  o  i le  d z ia ła n ie  n ie  u le g a  s u r o w s z e j  k a -  
l2 e - W in n y  m o ż e  b y ć  w  w y p a d k a c h  o z n a c z o n y c h  

1 , 3  i 4  w y k lu c z o n y  z  t a r g u  n a  z a w s z e ,  lu b  
jta p e w ie u  c z a s .  T y m  s a m y m  k a r o m  u le g a ją  o so -  

k t ó r e  p o d ż e g a ją  d o  je d n e g o  z  w y m ie n io n y c h  
W y g o d n y c h  d z ia ła ń ,  lu b  w  ic h  d o k o n a n iu  w s p ó ł ­

d z ia ła ją .
Kurs ekonomiczno-handlowy dla superarbitrowa- 

dVch legionistów o d b ę d z ie  s ię  w  l is to p a d z ie  s t a r a ­
n n i  I n s t y t u t u  e k o n o m ic z n e g o  N . K . N ., A k a d e m ii  
‘a n d lo w e j o r a z  D e le g a c y i  N . K . O. C e le m  te g o  
>Ursu j e s t  p o d a n ie  s łu c h a c z o m  te g o  z a k r e s u  w ia ­

d o m o śc i h a n d lo w y c h ,  k t ó r e  b ę d ą  im  p o t r z e b n e  d o  
Z ż y m a n i a  o d p o w ie d n ie j  p o s a d y  p u b l ic z n e j  lu b  
Pry w a tn e j .  K u r s  t r w a ć  b ę d z ie  3  m ie s ią c e .  W y k ła ­
dać b ę d ą  p r o f e s o r o w ie  A k a d e m ii  h a n d lo w e j  i  d o ­
l e c i  k u r s u  e k o n o m ic z n e g o  N . K . N . N ie z a m o ż n i  
eg io n iś c i ,  c h c ą c y  u c z ę s z c z a ć  n a  k u r s y ,  b ę d ą  o d ­

p o w ie d n io  u m ie s z c z e n i  i  u w o ln ie n i  o d  o p ła t .  Z g ło - 
^Zeń ia  p r z y jm u je  d o  k o ń c a  p a ź d z ie r n ik a  d y r e k c y a  
^ k a d a m ii  h a n d lo w e j  w  K r a k o w ie ,  u l .  S z e w s k a  4, 
°d  g o d z . 1 0 — 12 p r z e d  p o łu d n ie m . K u rs  b ę d z ie  
djiał c h a r a k t e r  p r z e d e w s z y s tk ie m  p r a k ty c z n y  (b u - 
P -a lte rya , s te n o g r a f ia  i td .) .
Rekwizycja materyałów gumowych i kauczuko-

ych. N a  m u r a c h  m ia s ta  u k a z a ło  s ię  o b w ie s z c z e -  
d*e > p o s t a n a w ia ją c e  z a ję c ie  d la  c e ló w  w o je n n y c h  

j a te ry a łó w  g u m o w y c h  i  k a u c z u k o w y c h ,  p o z o s t a ­
ł y c h  w  r ę k a c h  p r y w a t n y c h .  Z a ję c iu  p o d le g a ją  
.^ S tę p u ją c e  m a t e r y a ł y :  o b r ę c z e  a u to m o b i lo w e ,  k i-  
z^i a u to m o b i lo w e  i s u r o w y  k a u c z u k .  W y łą c z o n e  

^d z a ję c ia  s ą : o b r ę c z e  g u m o w e  r o w e r ó w ,  o b rę c z e  
> ° z ó w  n i e z b ę d n y c h  d o  c e ló w  p u b l ic z n y c h  o ra z  

^U czu k  s u r o w y  w  f a b r y k a c h .
^  T a rg  w c z o r a js z y  n ic z e m  s ię  p r a w ie  n ie  r ó ż n i ł  

s w y c h  b r a k a c h  i  d r o ż y ź n ie  o d  p o p r z e d n ic h .  D o- 
° z  b y ł  b a r d z o  s ła b y .  M a s ła  i ja j  n ie  b y ło  p r a -  
le z u p e łn ie .  N ie  b y ło  t e ż  p r a w ie  c a łk ie m  z ie - 

, jv*aków . N a to m ia s t  k a p u s t y  d o w ie z io n o  t r o c h ę  
lęce j. C e n y  w s z y s tk i c h  p r o d u k tó w  d o c h o d z i ły  d o  
'e s ły c h a n e j  w y s o k o ś c i .

Koncert Janiny Korolewicz-Waydowej, z e  w s p ó ł ­
u d z ia łem  p ia n i s tk i  H e le n y  O t ta w o w e j  o d b ę d z ie  s ię  
j, t a t r z e  m ie js k im  w  p i ą t e k  2 2  b . m . D o c h ó d  
4 rr) c e r tu  P r z e z n a c z o n y  n a  d o m  d la  s i e r o t  p o  p o ­
le^ n a  w o jn ie .  K a s a  t e a t r a l n a  s p r z e d a je  ju ż  b i-  

y  o d  w c z o ra j .
W e  c z w a r t e k  o  g o d z . 6 p o  p o łu d n iu  

ę d z ie  s ię  w  s a l i  4 3  u n i w e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie -  
^ d r u g j  0d CZy t  p r o f .  d r a  K o z ło w s k ie g o  p t .  „ S p r a ­
n y  ^ o s k a  w  c h w ili  o b e c n e j - .  O d c z y ty  u r z ą d z a  

o p ie k i  n a d  b . l e g io n is ta m i  k r a k o w s k ie g o  
a  L ig i k o b ie t .

og,.horoby zakaźne w Krakowie. F i z y b a t  m ie js k i  
W n a s t ę p u ją c ą  s t a ty s ty k ę  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  

r a k ° w ie  z a  c z a s  o d  2 5  w r z e ś n ia  d o  2  p a ż -  
kii : U  m ie js c o w y c h  b y ły  p ło n ic y  3  w y p a d -
fą’8u o o ic y  3  w y p a d k i ,  c z e r w o n k i  4  w y p a d k i ,  ty -  
6 ^  W y p a d e k ;  u  z a m ie js c o w y c h  b y ło  b ło n ic y  
W  y p a d k ó w ,  t y f u s u  1 w y p a d e k ; ś m ie r te ln y c h

2 w  ^  b ło n ic y  i  1 t y f u s u .
t>ią  Xvys‘awy sztuk pięknych. Z  p o w o d u  u r z ą d z e -  
cza y s t a w y  z b io r o w e j  a r ty s ty  A l. A u g u s ty n o w i-  
i)0łu r i„ ?  a  w y s ta w a  w e  w to r e k  z a m k n ię t ą

,Ud ń iu  o  gQ d. 2 .
p o

2 e  f_  —
to* « 55 ̂  galicyjskiego wojennego zakładu kredy-
S;ido§ei , p w ia d u je m y  s ię ,  ż e  w  n a jb l iż s z e j  p r z y -

J ^ m ż o n y m  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  b ę d z ie  p r o ­

c e n t  o d  p o ż y c z e k  z a s ie w o w y c h  i i n w e s ty c y jn y c h  
p r z e z  t e n  z a k ł a d  u d z ie ia n y e h  n a  3 %  o r a z  ż e  c z a ­
s o k r e s  u m o r z e n ia  p o ż y c z e k  in w e s ty c y jn y c h  p r z e ­
d łu ż o n y  b ę d z ie  n a  10 l a t  p o  z a w a r c iu  p o k o ju .  
W re s z c ie  p r e m ię  2 5  k o r o n o w ą  o d  h e k ta r a  r o l i  z a ­
s ia n e j  o z im in ą  o t r z y m a ć  t a k ż e  b ę d ą  m o g li  i c i r o l ­
n ic y ,  k t ó r z y  8 0  k o r o n o w e j  z a l ic z k i  n a  z a s ie w y  n ie  
b ra l i ,  w s z a k ż e  ty lk o  z te m  z a s t r z e ż e n ie m ,  ż e  z 
p re m i i  t e j  k o r z y s t a ć  b ę d ą  j e d y n ie  c i r o ln ic y ,  k t ó ­
r z y  z  p o w o d u  w y p a d k ó w  w o je n n y c h  w  r .  1 9 1 4 /1 5  
r o l i  sw e j  u p r a w ić  n ie  m o g li .

Ze Lwowa. J a k  d o n o s z ą  d z ie n n ik i  lw o w s k ie ,  n ie ­
z n a n i  z ło c z y ń c y  o k r a d li  m ie s z k a n ie  d r a  B  e  11 a ,  
l e k a r z a  K a s y  c h o r y c h .  W a r to ś ć  s k r a d z io n y c h  r z e ­
c z y  w y n o s i  3 0 .0 0 0  k o r .

R o k  s z k o ln y  n a  p o l i t e c h n i c e  lw o w s k ie j  r o z ­
p o c z n ie  s ię  1 4  b . m . W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
n ie  w  g łó w n y m  g m a c h u ,  g d z ie  i n a d a l  m ie ś c ić  s ię  
b ę d z ie  s z p i ta l ,  l e c z  w  d w ó c h  w y n a ję ty c h  b u d y n ­
k a c h  p r y w a tn y c h .  L ic z b a  s łu c h a c z y  n ie  p r z e k r o ­
c z y  p r a w d o p o d o b n ie  2 0 0 . E g z a m in a  o d b y w a ją  s ię  
c ią g le .  W ś r ó d  s k ła d a ją c y c h  e g z a m in a  j e s t  b a r d z o  
w ie lu  l e g io n is tó w , a lb o w ie m  te c h n ic y  s łu ż ą  p r z e ­
w a ż n ie  w ' L e g io n a c h .

N a  r a d z ie  m in i s t r ó w ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  w  s p r a ­
w ie  o d b u d o w y  n a s z e g o  J r r a ju ,  b a r .  E n g e l  o ś w ia d ­
c z y ł  d e le g a to m  L w o w a ,  iż  m ia s to  o t r z y m a  p o t r z e ­
b n ą  g o tó w k ę .  —  C o d o  ż ą d a ń  m ia s ta  w  s p r a w ie  
s z k ó d ,  ja k ie  p o n io s ło  w  s u m ie  11 m il io n ó w  k o r o n ,  
to  c z ę ś ć  p o k r y c ia  o t r z y m a  m ia s to  z  W o je n n e g o  
z a k ła d u  k r e d y to w e g o ,  k tó r e g o  f i l ię  o tw a r to  n i e d a ­
w n o  w  K r a k o w ie .  S ta m tą d  r ó w n ie ż  u z y s k a  m ia s to  
c z ę ść  f u n d u s z ó w  u a  p o k r y c ie  z m n ie js z o n y c h  d o ­
c h o d ó w  w  e le k t r o w n i  i in n y c h  z a k ła d a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h .  P r z y  s p o s o b n o ś c i  z a ła tw i ł  lw o w s k i  k o m i­
s a r z  r z ą d o w y  s p r a w ę  a p r o w iz a c y i  m ia s ta .  Z W o ­
je n n e g o  z a k ła d u  o b r o tu  z b o ż e m  o t r z y m a ł  p .  G r a ­
b o w s k i  p r z y r z e c z e n ie  d o s ta w y  m ą k i  n a  u ż y te k  c o ­
d z ie n n y ,  a  p o n a d to  t. z w . z a k ła d  ż e la z n y  w  i lo ś c i  
100 w a g o n ó w  r e z e r w o w y c h  n a  w y p a d e k  c h w i lo ­
w e j  p r z e r w y  k o m u n ik a c y i .  P r z y  te j  s p o s o b n o ś o i  
z a k o n t r a k to w a ł  p . G r a b o w s k i  1 0  w a g o n ó w  c u k r u  
d o  k o ń c a  r o k u  i 10 w a g o n ó w  m a s ła  d u ń s k ie g o ,  
z k tó r y c h  2  n a d e jd ą  d o  L w o w a  ju ż  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h .

Za Stanisławowa. C o d o  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  p a ­
n u ją c y c h  o b e c n ie  w  S ta n is ła w o w ie ,  to  z a w le c z o n a  
d o  m ia s ta  z  K n ih in in a  o s p a  n ie  s t r a c i ł a  d o tą d  n ic  
n a  n a s i le n iu .  T y f u s  b r z u s z n y  j e d n a k  w y s tę p u je  c o ­
r a z  r z a d z ie j .  C h o le ry ,  p ło n ic y  i in n y c h  c h o ró b  z a ­
k a ź n y c h  n ie  s tw ie r d z o n o  a n i  je d n e g o  w y p a d k u .

W  d n iu  3  p a ź d z ie r n ik a  o d b y ł  s ię  W ie c z ó r  r o ­
d z in n y  L ig i k o b ie t  N . K . N . p o d  h a s łe m  z b r a t a n i a  
s ię  k u  c z c i  L e g io n ó w . I d e a  te g o  z b r a t a n i a  w y r a ­
ż o n ą  z o s ta ła  w  n a s t ę p u ją c y c h  s ło w a c h  p r z e w o d n i ­
c z ą c e j  : „ P o t r z e b a  j e s z c z e  z b r a t a n i a  s ię  ty c h ,  k tó ­
r z y  p o z o s ta l i  i p o t r z e b n i  s ą ,  b y  n a  u r z ę d z ie  c z y  
w  u c z e ln i ,  b y  w  w a r s z ta c ie  c z y  n a  p r o g u  d o m u  
s ta n ą ć ,  k r a j  o d  g o s p o d a r c z e g o  i m o r a ln e g o  u p a d k u  
c h r o n ić  i w a lc z ą c y m  m ę s tw o  i p r z e t r z y m a n ie  d a ć !*

Po ijjwazyi losyjskioj w GaSicyi wschodniej. W  
S t r y j u  z n is z c z o n a  u l ic a  t. z w . Ł a n y .  W  o k o l ic y  
i p o w ie c ie  w ie le  w s i  s p a lo n y c h  w s k u te k  b i te w . 
W io s e n n e  o b s i e w y ,v j a k  z r e s z t ą  j e s ie n n e  z e s z ło r o ­
c z n e  s ą  n a d z w y c z a j  s k ą p e .  T o  t e ż  p o w ia t  w ła s n e -  
m i s i ia m i  w y ż y w ić  s ię  n ie  j e s t  w  s t a n ie .  Z b o ż e  
s p r o w a d z a ją  z  W ę g ie r .

M o n a s t e r z y s k a  z b u r z o n e  j e s z c z e  w  r .  1 9 1 4  
—  z r a b o w a n o  d o s z c z ę tn ie  p a ła c  h r .  M ło d e c k ic h . 
Z r a b o w a n o  i  s p a lo n o .  S z k o d ę  o c e n ia ją  w ię c e j  j a k  
n a  m il io n  k o r o n .  D z iś  s t e r c z ą  ty lk o  k o m in y  —  
g r u z y  m u r ó w  n ie ty lk o  p a ła c u ,  le c z  w s z y s tk i c h  z a ­
b u d o w a ń .  R y n e k  z b o m b a r d o w a n y  —  s p a lo n a  u l i ­
c a  M ic k ie w ic z a . S p a lo n e  n i e k tó r e  z a b u d o w a n ia  f a ­
b r y k i  t y to n i u  i to  t e  m ia n o w ic ie ,  k t ó r e  b y ły  z 
d r z e w a  z b u d o w a n e .  D r o ż y z n a  w  M o n a s te r z y s k a c h  
o g r o m n a .  A  d o w ó z  a r ty k u ł ó w  ż y w n o ś c i  w s k u te k  
b l is k o ś c i  t e r e n u  o p e r a c y jn e g o  b a r d z o  u t r u d n io n y .

W  B u c z  a c z  u .  S p a lo n e  d o m y  w o k o ło  r a tu s z a .  
S a m  r a tu s z  o c a la ł .  K o ś c ió ł  n i e t k n i ę t y .  T a k  z  B u -  
c z a e z a ,  j a k  z  M o n a s te r z y s k  i B o ry  s z a  w y w ie ź l i  
R o s y a n ie  d z w o n y  k o ś c ie ln e .  L u d n o ś ć  w  z im ie  
p r z e ż y w a ła  d n i  c ię ż k ie .  C h o le r a  i t y f u s  l a t e m  m ia ­
ły  z n o w u  g r u n t  p r z y g o to w a n y .  D r o ż y z n a  w ie lk a .  
B r a k  o g ó ln y  w  c a ły m  p o w ie c ie  m ą k i  i  a r t y k u ł ó w  
s p o ż y w c z y c h .

Rekonstrukcja mostów kolejowych w GaiiGyi.
W  s p r a w ie  r e k o n s t r u k c y i  z n is z c z o n y c h  p o d c z a s  
w o jn y  m o s tó w  k o le jo w y c h  w  G a lic y i ,  u c h w a l i ł  z a ­

r z ą d  p a ń s tw o w y c h  d r ó g  ż e la z n y c h  r o z d a ć  n a  r a ­
z ie  b u d o w y  n a  11  m il io n ó w  k o r o n .  R o b o ty  p o ­
t r w a ją  d o  w io s n y ,  a  d a ls z e  z a m ó w ie n ia  n a s t ą p i ą  
w  te r m in ie  p ó ź n ie js z y m .

Z K ró lestw a I L itw y .
2 Warszawy. K o r e s p o n d e n t  „ W ie k u  n o w e g o *  o- 

t r z y m a ł  z  w ia r y g o d n e g o  ź r ó d ła  p o tw ie r d z e n ie  w ia ­
d o m o ś c i  o  rychłem otwarciu uniwersytetu p o ls k ie ­
g o  o r a z  p o l i t e c h n ik i  w  W a r s z a w ie .  K o m is y a  o - 
ś w ia to w a  c z y n i  s t a r a n i a  o  u r u c h o m ie n ie  w y d z ia ­
ł ó w :  p r a w n e g o ,  l e k a r s k ie g o ,  h i s to r y c z n o - l i t e r a c k i e ­
g o , f i lo z o f ic z n e g o ,  m a te m a ty c z n o - p r z y r o d n ic z e g o  i 
e w e n tu a ln i e  te o lo g ic z n e g o .  W  p o l i t e c h n ic e  z a m ie ­
r z o n e  s ą  w y k ła d y  n a  w y d z i a l e :  in ż y n ie r s k im ,  m e ­
c h a n ic z n y m , e le k t r o t e c h n ic z n y m  i  c h e m ic z n y m . 
O p ró c z  te g o  m a  b y ć  u r u c h o m io n y  w y d z ia ł  a r c h i ­
t e k to n ic z n y .  W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  n a  r a z ie  
ty lk o  n a  k u r s a c h  p o c z ą tk o w y c h .  O p ła ty  r o c z n e  
w y n io s ą  p r a w d o p o d o b n ie  1 0 0  d o  1 5 0  r u b l i .

W e d łu g  r o z p o r z ą d z e n ia  n ie m ie c k ie g o  g u b e r n a ­
to r a ,  o g ło s z o n e g o  w  „ D . W a r s c h a u e r  Z tg . “ , osoby, 
przyjeżdżające d o  Warszawy p r z e d  g o d z .  6 w ie ­
c z o re m  w in n y  s ię  z g ło s ić  te g o  s a m e g o  d n ia ,  a  
p r z y je ż d ż a ją c e  p ó ź n ie j  —  n a z a ju t r z  p r z e d  p o łu ­
d n ie m  w  u r z ę d z ie  o d n o ś n y m  w  g m a c h u  g u b e r n a ­
to r s tw a  ( K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  4 6 /4 8 ) .  Z g ło s ić  
s ię  n a le ż y  o s o b iś c ie  i  p r z e d ło ż y ć  p a p ie r y ,  t a k ż e  
p a s z p o r t  z  f o to g r a f ią .  O s o b y  p r z e b y w a ją c e  w  W a r ­
s z a w ie  d łu ż e j  n iż  2 4  g o d z in y ,  w in n y  s ię  z g ła s z a ć  
c o d z i e n n i e  o d  9 — 11 p r z e d  p o łu d n ie m .  W  n a d ­
z w y c z a jn y c h  w y p a d k a c h  m o g ą  b y ć  z w o ln io n e  o d  
te g o  o b o w ią z k u .  P r z y  z g ło s z e n iu  p o d a ć  n a le ż y  
m ie s z k a n ie  i d o n ie ś ć  n a ty c h m ia s t  o  k a ż d e j  z m ia n ie  
m ie s z k a n ia .  D z ie ń  o d ja z d u  t r z e b a  r ó w n ie ż  z g ło s ić  
o s o b iś c ie .  Z a  n ie s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n ia  p r z e w id z ia n ą  j e s t  k a r a  w ię z ie n n a  d o  
p ię c iu  l a t  lu b  p i e n i ę ż n a  d o  10.000 m a r e k .

W  W a r s z a w ie  p o w s ta ło  „Koło pomocy dla legio­
n is tó w  p o ls k ic h * ,  k tó r e g o  lo k a l  m ie ś c i  s ię  p r z y  u l .  
P ię k n e j  1. 1 3 .

W y d z ia ł  o ś w ie c e n ia  z a m ie r z a  w  n a jb l i ż s z e j  p r z y ­
s z ło ś c i  o tw o r z y ć  200 nowych szkół. P o d a n ia  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  d o  d n ia  1 5  b . m . w łą c z n ie .

D la  z a r a d z e n ia  c h o c ia ż  w  c z ę ś c i  p o w s z e c h n e m u  
b e z r o b o c iu  w  W a r s z a w ie ,  K o m . O b y w . z a p r o j e k to ­
w a ł  p r z e p r o w a d z e n ie  s z e r e g u  robót publicznych, 
p r z y  k t ó r y c h  p e w n a  c z ę ś ć  r o b o tn ik ó w  m o g ła b y  
z n a le ź ć  p r a c ę .  W ła d z e  n ie m ie c k ie  p r o j e k t  t e n  a k ­
c e p t o w a ł y ,  t a k ,  ż e  z n a l a z ł  s ię  o n  ju ż  w  s ta -  
d y u m  r e a l iz a c y i .

P o l s k a  P a r t y a  S o c y a ł i s ty c z n a  (P . P .  S . le w ic a ) ,  
S o c y a ln a  D e m o k r a e y a  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  i  ż y d o ­
w s k a  p a r ty a  s o c y a ł i s ty c z n a  „ B u n d *  w n io s ły  p o d a ­
n ia  d o  w ła d z  n ie m ie c k ic h  z  p r o ś b ą  o  zalegalizo­
w a n ie  s w y c b  s ta tu tó w .

„ D z ie n n ik  r o z p o r z ą d z e ń *  ( n r  3 )  g e n e r a ł - g u b e r -  
n a to r a  w a r s z a w s k ie g o  z  d n ia  2 6  w r z e ś n ia  z a m ie ­
s z c z a  r o z p o r z ą d z e n ie  w  s p r a w ie  zesekwestrowania 
dwóch przedsiębiorstw, z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m ie j­
s c o w o ś c ia c h  o k u p o w a n y c h ,  a  n a le ż ą c y c h  d o  p o d ­
d a n y c h  p a ń s t w  n ie p r z y ja c ie l s k ic h .  S e k w e s t r  t e n  d o ­
t y c z y :  f a b r y k i  w y r o b ó w  b a w e łn i a n y c h  W . S to la -  
r o w  w  Ł o d z i  i  p r z ę d z a ln i  A l la r t  R o u s s e a u  i  S p . 
w  Ł o d z i .

Wieści z Litwy. W  „ D z ie n n ik u  N a r o d o w y m 0 c z y ­
ta m y  : D o P io t r k o w a  p r z y b y ło  d w ó c h  s tu d e n tó w
z  L itw y ,  b y  z a c ią g n ą ć  s ię  d o  L e g io n ó w . O tr z y m u ­
je m y  o d  n ic h  g a r ś ć  w r a ż e ń  z  B ia łe j  R u s i .

„ J u ż  o d  p o ło w y  s ie r p n ia  —  o p o w ia d a ją  —  z r o ­
b iło  s ię  „ h a d k o *  n a  n a s z e j  L itw ie .  2 5 - g o  s ie r p n ia  
p i e r w s z e  c o f a ją c e  s ię  o b o z y  r o s y j s k i e  w k r o c z y ły  
d o  p o w i a tu  w o łk o w y s k ie g o .  Ż o łn ie r z e  r o s y j s c y ,  
z g o d n i®  z  z a s a d a m i  t a k t y k i  i  s t r a te g i i  s w e g o  k i e ­
r o w n ic tw a ,  z a c z ę l i  w s z y s tk o  n is z c z y ć ,  r a b o w a ć  i td .  
B ia ło r u s in i ,  k t ó r z y  o d  w ie lu ,  w ie lu  l a t  n ig d y  o - 
tw a r c ie  n ie  w y p o w ia d a l i  s w o ic h  s y m p a ty i  p o l i t y ­
c z n y c h ,  o r a z  s t a r a n n i e  „ k o n s p i r o w a l i*  s w o je  n ie -  
r o s y j s k i e  s ta n o w is k o  n a r o d o w e ,  c z u ją c  k r e s  r o s y j ­
s k ie g o  p a n o w a n ia ,  z a c z ę l i  n a r z e k a ć  n a  „ R u s a k ó w * ,  
ż e  g n ę b ią  ic h  b e z  ż a d n e j  p r z y c z y n y .

W  te j  p rz e ło m o w e j  c h w i l i  s ta ło  s ię  w id o c z n e m , 
ż e  B ia ło r u ś  j e s t  b a r d z i e j  p o l s k ą ,  n iż  to  s ię  
p o w s z e c h n ie  w s z y s tk im  z d a w a ło .  W ło ś c ia n ie  z a ­
c z ę li  m ó w ić  o  s z k o ła c h  n o w y c h ,  o  p r z y s z łe m  ż y ­
c iu  i td . ,  a  w o b e c  w ła d z  n ie m ie c k ic h  o ś w ia d c z a l i ,  
ż e  s ą  P o la k a m L
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G d y  l in ia  b o jo w a  z b liż a ła  s ię ,  w ło ś c ia n ie  w y ­
n ie ś li  s ię  d o  la s ó w , p o c h o w a l i  s ię  w  b a g n a c h  la k ,  
ż e  k o z a k o m  u d a ło  s ię  z m u s ić  d o  w y ja z d u  ty lk o  
c z ę ś ć  w ło ś c ia n  i to  p r z e w a ż n ie  p r a w o s ła w n y c h ,  
k t ó r y c h  a g i to w a l i  p o p i ,  o b ie c u ją c  im  z ie m ię  w  
R o sy i .

Niemcy w Wilnie. K o r e s p o n d e n t  „ B e r i .  T a g e b l .„  
b y ł  n a  p o s ie d z e n iu  u  n ie m ie c k ie g o  g u b e r n a t o r a  
W iln a .  P r z y t a c z a  o n  u c h w a ły ,  j a k ie  ta m  z a p a d ły .  
P l a k a t y  u r z ę d o w e  m a ją  b y ć  r o z le p ia n e  w  c z t e r e c h  
j ę z y k a c h .  „ P r o s t y t u tk i ,  k t ó r y c h  w  m ie ś c ie  j e s t  b a r ­
d z o  w ie lk a  i lo ś ć ,  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  z b a d a ć  i c h o ­
r e  z a m k n ą ć .  N a le ż y  r o z le p ić  p l a k a t y  o  b e z p ł a t ­
n y c h  k ą p ie la c h  d la  ż o łn ie rz y ,  g d z ie  w y  d a w a n o  b y  
im  t a k ż e  ś w ie ż ą  b ie l iz n ę .  B ro ń , j a k ą  p o s ia d a  m i-  
l ic y a ,  m u s i  b y ć  z ło ż o n ą  u  k o m e n d a n ta .  T a k ż e  lu ­
d n o ś ć  m u s i  d o  d n ia  5  p a ź d z ie r n ik a  z ło ż y ć  w s z y ­
s t k ą  b r o ń .  L ic z n e  p s y ,  k t ó r e  w łó c z ą  s ię  p o  u l ic a c h  
n a le ż y  p o ła p a ć ,  p o n ie w a ż  r o z n o s z ą  o n e  z a r a z y  “ .

Z e  ś w ia ta .
Powołanie na Węgrzech. D z ie n n ik  u r z ę d o w y  o- 

g ł a s z a  o b w ie s z c z e n ie  m in i s t r a  h o n w e d ó w ,  w e d łu g  
k tó r e g o  w s z y s c y  p r z y  p r z e g lą d z ie  p o s p o l i te g o  r u ­
s z e n ia  u z n a n i  z a  z d o ln y c h  z r o c z n ik ó w  1 8 7 3 ,  7 4  
i 7 5 , o r a z  w o js k o w o  w y s z k o le n i  z  k l a s y  a , n a le ­
ż ą c y  d o  o b o w ią z a n y c h  d o  p o s p o l i te g o  r u s z e n i a  z  
r o c z n ik ó w  1 8 7 2 ,  7 3  i 7 4 ,  j a k  i z  m ło d s z y c h  r o ­
c z n ik ó w , k t ó r z y  ju ż  z o s ta l i  p o w o ła n i  a le  z o s ta l i  
u r lo p o w a n i ,  m a ją  s ię  d n ia  3 l i s to p a d a  z g ło s ić  do  
s łu ż b y  w o je n n e j .

Prasa wiedeńska o Legionach, D z ie n n ik  w ie d e ń ­
s k i  „ N . W ie n e r  J o u r n a l "  p o d a je  w  n u m e r z e  z  d n ia  
10 p a ź d z ie r n ik a  o b s z e r n y  w y ją te k  z  k s ią ż k i  p . 
B e r to ld a  M e r w in a  p t .  „ M it  d e n  p o ln is c h e n  L e g io -  
n e n  in  d e n  K a r p a t h e n “ , k t ó r a  n ie d a w n o  u k a z a ła  
s ię  n a k ła d e m  je d n e j  z  f i r m  m o n a c h i js k ic h .  „N . W . 
J o u r n a l  “ w e  w s tę p ie  d o  w y j ą tk u  z  k s i ą ż k i  M e r­
w in a  c h w a l i  b a r d z o  m ę s tw o  i w y t r z y m a ło ś ć  n a  
t r u d y  p o l s k ic h  le g io n is tó w .

„Polilische Biattar". P o d  ty m  ty tu ł e m  w y s z e d ł  
n a k ła d e m  f i r m y  K . C u r t iu s  w  B e r lin ie  p ie r w s z y  
z e s z y t  c z a s o p is m a  p o ś w ię c o n e g o  s p r a w o m  p o ls k im . 
R e d a k to r e m  j e s t  z n a n y  p u b l ic y s t a  W ilh e lm  F e ld ­
m a n . W  p ie r w s z y m  z e s z y c ie  z n a jd u je m y  a r ty k u ł

r e d a k c y jn y  „ D a s  n e u e  E u r o p a " ,  d a le j  a r ty k u ł  p r e ­
z e s a  N . K . N . p r o f .  J a w o r s k ie g o  p t .  „ U n s e r e  A u fg a -  
b e n “ o  s t a n o w is k u  P o la k ó w  w o b e c  k w e s ty !  ż y d o w ­
s k ie j ,  r u s k i e j  i n ie m ie c k ie j ,  w  k r a ju  a r t y k u ł  K o n s ta n ­
te g o  S r o k o w s k ie g o  o  p o l s k o - n ie m ie c k ie m  p o r o z u m ie ­
n iu ,  h i s to r y c z n y  a r t y k u ł  p ro f .  B r u c k n e r a ,  z a jm u ją ­
c y  l i s t  z  W a r s z a w y ,  w ia d o m o ś c i  o  L e g io n a c h  i td .  
D z ię k i  w y r o z u m ia ło ś c i  c e n z u r y  n ie m ie c k ie j ,  a k t u ­
a ln e  p o l i ty c z n e  i p r a w u o - p a ń s tw o w e  k w e s ty e ,  o - 
m ó w io n ę  s ą  z  w ie lk ą  s w o b o d ą .  „ P o łn is c h e  B ia t t e r "  
w y c h o d z ić  b ę d ą  t r z y  r a z y  n a  m ie s ią c .

Stronnictwa niemieckie w Austryi. Z W ie d n ia  
d o n o s z ą  d o  „ C z a s u * :  S t r o n n ic tw a  p a r la m e n ta r n e
n ie m ie c k ie  u c h w a l i ły  o b s z e r n y  p r o g r a m  n a  p r z y ­
sz ło ś ć ,  o d n o s z ą c y  s ię  d o  u k s z t a ł t o w a n ia  w e w n ę ­
t r z n y c h  s to s u n k ó w ' w  m o n a r c h i i .  P r o g r a m  z o s ta ł  
w y d r u k o w a n y  i w r ę c z o n y  r z ą d o w i .  S t r o n n ic tw a  
n ie m ie c k ie  c o  d o  s p r a w y  p o ls k ie j  s t a n ę ł y  n a  s t a ­
n o w is k u  N a c z e ln e g o  K o m ite tu  N a ro d o w e g o .

P r o g r a m  p o d p i s a ły  k o le jn o  w s z y s tk i e  n ie m ie c k ie  
g r u p y  p a r la m e n ta r n e ,  a  t a k ż e  p o s ło w ie  n ie  n a l e ­
ż ą c y  d o  ż a d n e j  g r u p y .  J a k o  o s t a tn i  a k c e s  d o  p r o ­
g r a m u  z g ło s iło  s t r o n n ic tw o  c k r z e ś e i ja ń s k o - s p o łe -  
c z n e .

Wystawa rysunków i akwafdrt L. Gottlieba.
W  W ie d n iu  w  s a lo n ie  s z tu k i  H e l le r a  o tw a r to  w y ­
s ta w ę  r y s u n k ó w  ł a k w a f o r t  l e g io n is ty  L e o p o ld a  
G o t t l ie b a .  S ą  to  o b r a z y ,  p r z e d s t a w ia j ą c e  k o le jn o  
r o z m a i t e  t y p y  i g r u p y  I .  b r y g a d y .  A  w ię c  s z ta b
I. b r y g a d y ,  d a le j  a r ty ś c i ,  d o k to r z y ,  k o m e n d a n c i  
o r a z  t y p y  ż o łn ie r s k ie  w  I. b r y g a d z ie .  O s o b n y  d z ia ł  
s t a n o w ią  s z k ic e  z. ż y c ia  o b o z o w e g o  le g io n is tó w . 
O g ó łe m  w y s ta w a  p r z e d s t a w ia  s ię  p o d  w z g lę d e m  
a r ty s ty c z n y m  b a r d z o  s y m p a ty c z n ie .  W y s ta w a  b ę ­
d z ie  o t w a r t ą  d o  k o ń c a  p a ź d z ie r n ik a .

Rskwizyeya miedzi. W e d łu g  tw ie r d z e n ia  c z w ó r -  
p o io z u m ie n ia  z a o p a t r z e n ie  s ię  w  m e ta le  j e s t  d la  
p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  c o r a z  t r u d n ie j s z e  i b r a k  ty c h ż e  
m o ż e  s p o w o d o w a ć  t a k ż e  b r a k  m a te r y a łó w  w o je n ­
n y c h .  S z c z e g ó ln ie  z a o p a t r y w a n ie  s ię  w  m ie d ź , j e s t  
z d a n ie m  p r a s y  c z w ó r p o r o z u m ie n ia ,  w p r o s t  n ie m o ­
ż liw e  d la  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h .  T y m c z a s e m  w b r e w  
ty m  tw ie r d z e n io m  o tw ie r a ją  s ię  c o r a z  to  n o w e  ź r ó ­
d ła  z y s k iw a n ia  m ie d z i.  I  t a k  w ie lk ie j  ilo ś c i m ie d z i  
m o g ą  d o s ta r c z y ć  p r z e w o d n ik i  m ie d z ia n e  p i o r u -  
B o c h r o n ó w ,  k tó r e  m o ż n a  z a s tą p ić  p r z e w o d n i ­
k a m i  z  o c y n k o w a n e g o  ż e la z a .  S ą  o n e  n a w e t  l e p s z e

n iż  m ie d z ia n e .  W y ła n ia ją  s ię  t a k ż e m  nie.j u d a n e

p r o je k ta .  B e r l iń s k i  z w ią z e k  s t r o ic ie l i  f o r t e p ia n 10
z w r ó c i ł  s ię  n p .  d o  m in i s t e r s tw a  w o jn y  z  p r o je k te ”1’ 
a b y  k w e s ty e  b r a k u  m ie d z i  r o z w ią z a ć  w  t e n  SP0' 
s ó b , ż e b y  p a ń s tw o  s k o n f i s k o w a ło  s t r u n y  
ł o p i a n o w e  w e  w s z y s tk ic h  f o r t e p i a n a c h  ja!il.e 
z n a jd u ją  s ię  w  N ie m c z e c h . P o n ie w a ż  w  c a iy c 
N ie m c z e c h  j e s t  p o n o  o k o ło  16  m il io n ó w  fo r te p i11' 
n ó w , a  k a ż d y  f o r t e p i a n  m a  4 — 5 k ilo  d r u tó w  n 'ie' 
d z ia n y c h ,  w ię c  u z y s k a  s ię  d u ż o  m ie d z i.  .

fóiaeterlink wobes okupacyi niemieckiej w 8® 
gii. „ T a g ! ic h e  R u n d s c h a u "  p o d a je  r o z m o w ę  p e w P e' 
g o  a r ty s ty  h o le n d e r s k ie g o  z  M a e te r lin k ie m ."  M ae  te*; 
l in k  o ś w ia d c z y ł  m ię d z y  i n n e m i : O c z e k u je m y  i” ź 
o d  r o k u ,  a b y  A u g l ic y  o s w o b o d z i l i  B e lg ię  o d  N ie1’1' 
c ó w . W id z im y  je d n a k ,  iż  k r a j  t e n  c ią g le  znajduj®  
s ię  w  r ę k a c h  n ie m ie c k ic h ,  k t ó r z y  g o  n i e ty lk o  tfd 
b y li,  le c z  t a k ż e  c h r o n i ą  g o  j a k o  p o w ie rz o i’0 
im  d o b ro .  N ie m c y  u s i ł u ją  j u t  t e r a z  z a g o i ć  r a'  
n  y ,  j a k i e  k r a j  n a s z  o d n ió s ł  w s k u te k  w o jn y ,  d° ' 
s t a r c z a j ą  lu d z io m  p r a c y  i p r a g n ą  p o d n ie ś ć  n a  u 0'  
w o  d o b r o b y t  o g ó ln y .  W  c a łe j  B e lg ii w p r o w a d z i  
z o s ta ła  o r g a n iz a e y a  n ie m ie c k a .  W s z ę d z ie  p a iiń jc 
o b e c n ie  s p o k ó j  i w ie lu  z  ty c h ,  k t ó r z y  d a w n ie j  n>Ł’! 
n a w id z i l i  N ie m c ó w , o b e c n ie  n i c z e g o  w i ę c 6  ̂
t a k  n i c  o b a w i a j ą  s i ę  j a k  w y p ę d z e ń ’0 
N i e m c ó w .  G d y  N ie m c y  b ę d ą  w y p ę d z e n i ,  w teftf 
B e lg ia  p r z e z  d łu g i  c z a s  b ę d z ie  w id o w n ią  k r  W”' 
w y c h  w a lk .  K a m ie ń  n a  k a m ie n iu  n ie  z o s ta n ie   ̂
c a ły m  k r a ju .  B e lg ia  s t r a c i ł a  j u ż  n a d z ie ję  w  poi:>°c 
A n g lii.  A n g l ia  p i ln u j e  t y lk o  s w o ic h  w ła s n y c h  in t<J' 
re só * v . M u s i o n a  p r z e d e w s z y s tk i e m  b r o n ić  C a la ’*5' 
M y  p r a g n ie m y  n a s z  k r a j  i n a s z e  m ia s ta ,  k t ó r e  n 8”’ 
j e s z c z e  w o jn a  p o z o s ta w iła ,  u t r z y m a ć  w  sp o k o j”' 
C ó ż  to  b y ło b y  z a  o s w o b o d z e n ie  k r a ju ,  g d y b y  13d 1' 
g e s ,  B r u k s e la  i A n tw e r p ia  b y ły  w  g r u z a c h ?  A'' 
c h c e m y  a b y  lo s  n a s z  r o z s t r z y g n ą ł  s ię  p r z e z  
w a r c ie  p o k o ju .

Józef Władyka, F e ld b a h u  K o m p . 6/1. F e ld p ó 8 
n r  1 2 , p o s z u k u je  s w o je j  ż o n y  K a ta r z y n y  z B a b a ' 
l in ie ć ,  p . O s so w c e  w  d o b r a c h  p . R u d r o f f a  i ro d ^ 1'  
c ó w  M i c h a ł a  i M a r y i  M i ś k ó w  z  S o k o ło '1'3 
k o ło  S t r y ja .  K to b y  o  n ic h  w ie d z ia ł  c o k o lw ie k  ^ '  
c h c e  d o n ie ś ć  ' ' ’ ’ * > • ■ ■ 1 d o  a d m in is traW *
„ N a p r z o d u "  K r a k ó w , u l .  D u n a je w s k ie g o  5 , gdY. 
o d  p o c z ą tk u  w o jn y  n ie m a  o  n ic h  ż a d n e j  w i a d o m o ś ^

m m

Zajęcia poszukują [ Z a g a d k i ! :

o b e z n a n a  w  h a n d lu
p a p ie ró w  i  z a ra z e m  ka-

panna,

syerka p o s z u k u je  p o s a d y  w  
K ra k o w ie  z a  m a te m  w y n a g ro ­
d z e n ie m . A d r e s : E . L a m p e i 
S ta r y  S ącz .

Panienka z  u k o ń c z o n ą  U. k i. 
w y d z ia ło w ą  p o s z u k u je  ja ­

k ie g o k o lw ie k  z a ję c ia . Ł a s k a ­
w e  z g ło sz e n ia  d o  b iu r a  o g ło ­
sz e ń  F e l ik s a  S ta t te r a ,  u l ic a  
G o łę b ia  2, I , p.

© osad y  biurowej p o sz u k u je  
s p a n n a  z ro c z n ą  p r a k ty k ą ,  
w ła d a ją c a  ta k ż e  ję z y k ie m  n ie ­
m ie c k im . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  
p o d  B. Z. d o  D z ia łu  In se ra -  
to w e g o  „ N a p rz o d u * , u l. G o ­
łę b ia  2. %

Zajęcie zm jńą

KAWA P A L O N Aw 22 rodzajachi 620 przy- i™ ™  1
kładach, z e b ra n e  i  p o m n o -j 
ż o n e  p rz e z  Stefana Zale­
skiego, w y sz ły  ju ż  z d ru k u .

In te r e s u ją c a  ta  n o w o ś ć  l i te ­
r a c k a , z a w ie ra ją c a  w sz e lk ie  
m o ż liw e  r o d z a je  z a g a d e k , d o ­
s ta rc z a ją c  p rz y je m n e j r o z ry w ­
k i  u m y s ło w e j ■ d la  d z ie c i i 
s ta r s z y c h ,  k sz ta łc i  z n a k o m i­
c ie  b y s t r o ś ć  u m y s łu  s w ą  o b ­
f i tą  i do  c e ló w  w y c h o w a w ­
c z y c h  z a s to s o w a n ą  t r e ś c ią  i 
p rz e z  te  z a le ty  s ta je  s ię  b a r ­
d z o  p o ż y te c z n y m  p o d r ę ­
c z n ik ie m  d l a  k a ż d e g o  d o
m u  i k a ż d e j  s z k o ły  p o c z ą - jw e  w s z e lk ic h  c e n a c h . P roszę  
tk o w e j .  C e n a  egz . śk u r lo n o -  ż ą d a ć  sp e c y a ln e j  o f e r t y ! 
w a n e g o  2

Znakomite mieszanki:
za 1 klg.

S u p e r io r  m ie sz a n k a  K  4 '70
S a n  J a g o  „ » 4 ‘80
P e r łó w k a  n a j le p s z a  
C a ra c a s  m ie sz a n k a  
G u a te m a ia  „
P o rto r ic o  „
J a v a  „
J a ro a ic a  „
H o n d u ra s  „
M ocea „
C eylO n „ -

4-80
5-~- 
5 -— 
5‘— 
5-05 
5 -05 
5-10 
5 4 0  
5'uU

|fl C iężk o  d o tk n ię ­
t a  b o le s n ą  s t r a ­

tą  m ę ż a  śp . S ta n is ła w a  Da­
sz y ń sk ie g o , s k ła d a m  s e rd e ­
c z n e  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s t­
k im , k tó rz y  o d d a li  m u  o s ta ­
tn ią  u s łu g ę , a  n a m  o k a z a li  

w sp ó łc z u c ie .
Rozalia Paszyńska z dziećmi, 

Mo»y Sącz.

s Ł a  D ra  Sohwsizsra J L
^ nanrslrfe :iparyski®

K a w a  surow a, I^ a k a o  | j 0 h i m f o i r §  t a b l @ t k Ś

F la k o n  p o  20 . 50, 100 ta b le -  
k o r .“n a  le p sz y m !  W y sy łk a  w ,4 aA  k lg . p a c z k a c h ! te k  K o r. 5 '5 0 . 12 '20 , 22 '-

p a p ie rz e , w  o z d o b n ie js z e j o-1 p o c z to w y c h  a lb o  k o le ją  n ie
p r a w ie  (n a  p o d a rk i)  3  k o r . 
 ̂Do n a b y c ia  w  S k ła d n ic y  p e -  
i d a g o g i e z n e j  w  , K ra k o w ie , 
! u l. B a to re g o  1 i w  k s ię g a r ­
n ia c h . N a  p o le c o n ą  p rz e sy ł-  

| k ę  n a le ż y  d o łą c z y ć  45 h a l .

fs jiłn n ca  d o  p o s łu g  b iu ro w y c h  ! T a m ż e  j e s t  r ó w n ie ż  d o  n a b y -  
«  p o sz u k u je  s i e T - Z g ł o s z ę - 1 E le m e n ta r z  k r a k o w s k i  
u la  do  b iu r a  o g ło sz e ń  F e l ik s a  do  n a u k i  d o m o w e j i n a  k a r -

!s a e h  d la  a n a lfa b e tó w , u łozo-S ta t te r a ,  u l. G o łę b ia  2 , I. p .

ki lu b  farmaceutki p o ­
s z u k u je  d ro g u e ry a  H e le n y  

S ik o rs k ie j ,  K ra k ó w , u l .  S z e w ­
sk a  22. P o s a d a  tlo  o b ję c ia
z a raz .

Czeladzi stalmachskich I koło­
dziejsk ich  p o sz u k u je  J ó z e i  

K o ż d ż e ń sk i, K ra k ó w , u l. R e ­
to r y k a  i. l i .

U obieiy do  o b s łu g i p o sz u k u -  
1* je  s ię .  S ta t te r ,  u l. J a s n a  7, 
J. p ., o f ic y n a .

fthłopca do praktyki fryzyer-
L ł skiej p rz y jm ie  L. G riin - 
b a u m , D ie tlo w s k a  92.

u aiiaaoab oóoauaaoop |

ny p rz e z  S t. Z a l e s k i e g o .
C e n a  egz . 30 h a l.

f ra n k o w a n e , oclona, z a  p o b ra ­
n iem . M o ja  p a la r n ia  k a w y  

m o że  d z ie n n ie  d o s ta rc z y ć

5 M B  k lg .
Im p o r t  k a w y  z A m e ry k i śró d .

Mi. K N E L L E R
W iedeń V'., Ziegelofersgasse 23 f . ; 
teł. m ię d z y m ia s to w y  55.103.1 
F irm a  z a ło ż o n a  w  r .  1880. |

Preparatif fertifikaisur sexuel)
Z n a k o m ity  ś r o d e k  p rz y  o s ła ­
b ie n iu  obydwu p łc i  ( Im p o te n z ). 
W y sy łk a  d y s k r e tn a  o p ła tn ie  

z a  p o b ra n ie m .
ANTON GROSS, Dem wysyłko­
wy, BirJapsst FM/N., jossfs- 

ring 23/4.

#  0 
#

li
P rz e z  W y s. c. k . R a d ę  s z k o ln ą  k r a j .  u p ra w n .

i l i l i ś i
i buefoalteryi pojedynczej, podwójnej etc. 

H E N R Y K A  G O T T L IE B A  w  K R A K O W IE  

PTO ul. Î@fl@wskiej I. 6$
otwiera

Pfilkr. jłjljjh jj p rz y g o to w a w c z e  d o  e g z a m in u  z ra ; 
HUWL liUSiaM c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j , bu ch a lte rii 
p o je d y n c z e j i p o d w ó jn e j . W  sk ła d  k a ż d e g o  z pO' 
w y ż s z y c h  k u r s ó w  w c h o d z i k o r e s p o n d e n c y a  polsko' 
n ie m ie c k a , s te n o g ra f ia ,  k a l ig r a f ia  i  n a u k a  p is a n ia  
n a  m a s z y n ie . Celem umożliwienia korzystania z nauk’ 
kandydatkom i kandydatom, zamieszkałym na prowincyh . 
udziela się również nauki listownie. Ręczy się za su* j  
m ienne przygotowanie i pomyślny wynik egzaminu. Wpisy' ę 
n a  p o w y ż sz e  k u r s a  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  9 —-1 J  
i o d  3 — 6, k ie ro w n ik  sz k o ły  HENRYK 80TTUE6, zsfirzjf' }  
siężony znawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie kraj- j

§  RZĄ D O W O  U PR A W N IO N A

g  FA B R Y K A  W Ó D  M IN E R A L N Y C H  S Z T U -  g  
□  C Z N Y C H  i S P E C Y A L N Y 0H  LE C Z N IC Z Y C H  u

D  
□  
□  
U  
□  
□  
□  
O

w y r a b ia  p o d  k o n tro lą  k o m js y i  p rz e m y s ło w e j T o w arz . ^  
■ ■ ’ to ż  T o w a rz . W O D Y  >->

p o d  f irm ą

K. Rżąca i Ohmiirssci
w  K ra k o w ie , u lic a  ś w  G e riru d y  4

I I 1  I I I
W KRAKOWIE, RYNEK 6Ł0W NY l .  29

JAKO 0FICYALNE M IEJSCE SUBSKRYPCYI
P R Z Y J M U J E  Z G Ł O S Z E N I A  N A

seb
L ek . k r a k .  p o le c o n e  p rz e z  ___

□  M SPJSSSA L N S, o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m ic z n y m  "
C l w o d o m : B il iń s k ie j,  G ie s h iib le r s k ie j,  S e l te r s k ie j  V ic h y , u

r : r . r .  r r : ; i  s  M a ry e u b a d z ld e j ,  H o m b u rg , K is s in g e n , tu d z ie ż  spe-
w  s ta n io lę  p a k o w a n y  i  s z lu - , p  Uy? |nc le c z n ic z e , i a k :  l i to w ą , b ro m o w ą , jo d o w ą , że- -
iui 22 h a l . ,  w y s y ła  p o c z tą  z a | p  | a z jsia^  k w a ś n a ,  o ra z  wody m ineralne norm alne z p rze -

z a lic z k ą  ; O  p is u  P ro f . J a w o rs k ie g o . — S p rz e d a ż  c z ę ś c io w a  w  a p le -  H  \\
SARA KE2L, f\ow y Sącz.\ p   ̂ d r o g u e r y a c ł i .—  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  i r a n k o . ^  p

Cmi w  j

5 7 2 %  wełną od podatki Anstryack&
jiozyczicę wojenną emisyi

z w r o t n ą  1. p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 0  r,'

na oryginalnych w arunkach prospektu.
(1 p o c z to w y  p a k ie t  z a w ie ra  

48 sz tu k ).
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